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Na estradzie najmłodsi prezentowali swoje umiejętności artystyczne.

Nasi 

delegaci

W obradach VIII Zjazdu 
partii bierze udział 20 de
legatów z czterech miast 
naszego regionu. Z Cho
rzowa: Gerard Gabryś, Nor
bert Gałeczka, Stanisław 
Janiak, Joachim Kurpanik, 
Eugeniusz Michalski, Feliks 
Piekorz, Halina Szygulska 
i Władysław Woszczyna; z 
Rudy Śląskiej: Józef Jagieł- 
ko, Tadeusz Jurdziak, Ro
man Major, Mieczysław 
Marzec, Stefan Pliszka, 
Henryk Sznajder, Jan Szu- 
milas, Jan Zieliński; ze 
Świętochłowic: Stefan Kot, 
Włodzimierz Słupik; z Sie
mianowic: Czesław Dębiń
ski, Werner Malik.

0 DUSZY ROZWÖJ SOCJALISTYCZNEJ POLSKI

0 POMYŚLNOŚĆ NARODU POLSKIEGO

W stolicy trwała obrady

VIII Zjazdu PZPR

Ludzie pracy naszych miast wykonują podjęta zobowiązania 

dla poparcia programu Partii

W środę 6 lutego, a więc 
na kilka dni przed 
rozpoczęciem ' obrad 
ogólnokrajowego fo

rum komunistów odbyło się w 
Chorzowie uroczyste spotkanie 
czołowego aktywu polityczno- 
gospodarczego miasta z Egze
kutywą Komitetu Miejskiego 
PZPR i delegatami na VIII 
Zjazd PZPR. Obecni byli m. 
in.: I sekretarz KM PZPR, de
legat na Zjazd — Feliks Pie
karz i prezydent miasta — 
Eugeniusz Kotas oraz pozosta
li delegaci: Gerard Gabryś. 
Norbert Gałeczka, Halina 
Szygulska, Władysław Wosz- 
czyna, Stanisław Janiak, Joa
chim Urbanik i Eugeniusz 
Michalski-

Podczas spotkania Srebrny
mi Krzyżami Zasługi odzna
czeni zostali: Emilia Gruszka, 
Barbara Piekus, Edward Ja
goda, Gertruda Ośliślok, Paweł 
Jędrałski, Stefania Skóra, Ste
fan Stępień i Stefania Walerus.

Reprezentanci załóg cho
rzowskich zakładów pracy za
bierając głos w dyskusji po
informowali władze miejskie 
i delegatów o podejmowaniu 
zobowiązań oraz zaciąganiu 
wart produkcyjnych z okazji 
zjazdowych obrad. Przedsta-

Na ręce I sekretarza KM PZPR, delegata na VIII Zjazd PZPR Fe
liksa Piekarza meldunek o podjęciu zobowiązań składa I sekretarz 
KZ PZPR w „Konstalu" Zbigiew Morawiecki.

Foto: Bożena Kapuściokówna

wiciel huty „Batory”, poseł na 
Sejm PRL — Roman Rurań- 
ski poinformował, że hutnicy 
przystąpili do współzawodnic
twa o tytuł i dyplom brygady 
VIII Zjazdu PZPR. Warty pro
dukcyjne zaciągnęły 103 Bry
gady Pracy Socjalistycznej. 
Członkowie tych brygad zobo
wiązali się m. in. wyproduko
wać dodatkowo 2.000 sztuk 

zgrzebeł dla górnictwa, 100 ton 
blach cienkich i 20 ton blach 
grubych. I sekretarz organiza
cji partyjnej w oddziale Wo
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego — Te
resa Mielczarek przedstawiła 
zjazdowe zobowiązania pra-
ciąg dalszy nastr. Q

Z okazji VIII Zjazdu 

Cenny 

meldunek 

górników 

kopalni „Pokój”
Bardzo ofiarnie pracują w dniach VIII Zjazdu partii górnicy najstarszej kopalni węgla — „Wawel" 
w Rudzie Śląskiej. Na zdjęciu: brygada Adama Hataska tuż po zakończonej szychcie.

W przededniu otwarcia 
VIII Zjazdu w kop. 
„Pokój” w Rudzie 
Śląskiej uczestniczy

liśmy w spotkaniu młodych 
górników członków ZSMP z 
przedstawicielami kierownic
twa polityczno-gospodarczego. 
Otwierając spotkanie prze
wodniczący kola ZSMP 
stwierdził m.in. iż okres kam
panii przedzjazdowej był 
wśród młodych nacechowany 
wzmożoną aktywnością' społe
czno-polityczną i produkcyj
ną. W tym czasie do organiza
cji młodzieżowej przyjęto po
nad 90 młodych górników. 11 
innym, rekomendowanym 

przez ZSMP, zostały wręczone 
legitymacje kandydackie 
PZPR.

Zwracając się do młodych 
górników I sekretarz KZ 
partii tow. Kornel Smolorz 
podziękował im za ich aktyw
ny udział w życiu kopalni. 
Swoją postawą oraz sumienną 
pracą młodzi potwierdzają 
swoje przywiązanie do partii 
oraz jej polityki dla dobra 
narodu.

W kolejnym punkcie Spot
kania delegacja młodzieży 
złożyła na ręce tow. Kornela 
Smolorza oraz dyrektora ko
palni tow. Antoniego Zieliń
skiego meldunek o podjętych 

i realizowanych . zobowiąza
niach dla uczczenia VIII Zja
zdu partii.

W meldunku czytamy m.in., 
iż brygada młodzieżowa od
działu 0—41 będzie codzien
nie przekraczać swoje zada
nia w zakresie likwidacji 
chodnika na poziomie 790. 
W ten sposób wspomniane 
roboty zostaną skrócone o 7 
dni. Wśród innych zobowią
zań warto wymienić: podjęcie 
dodatkowych robót przy tran
sporcie 6 silników oraz 25 
stojaków — przez młodzież 
oddziałów — 41, 31 i 32; od- 
złomowanie chodników wę
glowych przez kolektyw mło

dzieżowy oddziału G-4; za
ciągnięcie wart produkcyj
nych przy zapobieganiu awa
rii — przez młodzież oddzia
łów: G-2, G-3, G-4 i G-6; za
instalowanie centralnego o- 
grzewania w nowej pralni; 
wybudowanie wiaty przystan
kowej przy ul. Niedurnego 
itd.

Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez młodzież 
kop. „Pokój” wynosi 2 min 
350 tys. zł.

Podobne spotkania odbyły 
się także w pozostałych ko
palniach Rudy Śląskiej.

K.K.

Mówi Antoni MILDE -1 sekretarz 

KM PZPR w Świętochłowicach

Wnioski i postulaty 

aktywu partyjnego 

są już wcielane w życie

Wtoku dyskusji przed VIII Zjazdem członkowie naszej miejskiej 
organizacji partyjnej zgłosili wiele wniosków, postulatów 
i uwag krytycznych. Wszystkie zostały skrupulatnie odnoto

wane — w organizacjach partyjnych zakładów pracy, szkołach, in
stytucjach i oczywiście w KM PZPR. Wnioski dotyczyły spraw róż
nych, także będących w zasięgu ręki, które mogą być rozwiązane 
m. in. przez poprawę szeroko pojętej dyscypliny społecznej, organi
zacji pracy itd.

Jak stwierdzono, poprawa 
jest zależna z jednej strony od 
postaw pracowników, ale rów
nież od działania kadry kiero
wniczej. Jeszcze przed rozpo
częciem obrad VIII Zjazdu do
konaliśmy w Świętochłowi
cach podsumowania tej dysku
sji. Stwierdziliśmy, iż przynio
sła ona bardzo bogaty plon.

Wszystkimi wnioskami zaj
mują się skrupulatnie kiero
wnictwa partyjne i admini
stracyjne w zakładach pracy, 
urzędach i jednostkach oświa
towych. Natomiast wnioski do
tyczące spraw pozazakłado-
ciąg dalszy nastr. Q

Siemianowicka Fabryka Śrub i Nitów

REZULTATY

przedziazdowej dyskusji

• Pokoje śniadaniowe • Wyeliminowano 

ubytki ciepła w hali produkcyjnej • Budowa 

fabrycznego domu mieszkalnego

PRZEDZJAZDOWA debata załóg i całego społeczeństwa 
przyniosła konkretne, wymierne efekty Z Jednym z przy
kładów może być przebieg przedzjazdowej dyskusji w 
Siemianowickiej Fabryce Śrub i Nitów. Mówią o tym 

czterej przedstawiciele załogi: I sekretarz Podstawowej Orga
nizacji Partyjnej — Ryszard Kasprzyk, I sekretarz OOP wy
działu produkcji śrub i nakrętek na gorąco — Jan Kuźnik, gru
powy partyjny — Tadeusz Janik oraz członek PZPR i ZSMP 
— Ryszard Due.

I sekretarz POP — Ry
szard Kasprzyk: — 30 proc, 
wszystkich naszych pracow
ników jest członkami partii. 
Skupieni są w trzech OOP i 
16 grupach partyjnych. Kam
panię przedzjązdową rozpo

częliśmy w październiku u- 
biegłego roku. Nad Wytycz
nymi dyskutowała cała zało
ga: partyjni i bezpartyjni, ak-

ciąg dalszy na str©

»Płyń po morzach i oceanach.,.«

M S „Chorzów" 

wyruszył 

wpierwszvreis

Najpierw nadeszła wiado
mość z angielskiego miasta 
Glasgow, iż 19 stycznia 1980 
roku tamtejszą stocznię opuś
cił nowy masowiec Polskiej 
Żeglugi Morskiej — M/S „Cho
rzów”, wybudowany w ramach 
polsko-angielskiej spółki że
glugowej. Jego trasa wiodła 
do francuskiego portu Rouen. 
Dodajmy, iż M/S „Chorzów” 
jest szóstym statkiem z serii 15 
podobnych, które w br. zasilą 
flotę PŻM, posiada nośność 
4.400 ton i jest przystosowany 
do przewożenia suchych ła
dunków masowych: węgla, ru 
dy oraz... zboża. Zgodnie z pla
nami PŻM statek będzie pły-

Statek M/S „Chorzów" podczas postoju na nabrzeżu katowickim 
w Szczecinie.

wać głównie do portów euro
pejskich.

Dla władz miasta Chorzowa 
wiadomość z Glasgow była 
pierwszym sygnałem, iż w naj

bliższych dniach należy ocze
kiwać statku w porcie macie-

ci^alszyndstrO

Przeszło 3.500 miejsc 

dla przedszkolaków 

Rudy Śląskiej

Liczba objętych wychowa
niem przedszkolnym dzieci 
wzrasta w Rudzie Śląskiej z 
każdym rokiem. W 1980 roku 
będzie ich ponad 3600. Wymaga 
to oczywiście zwiększenia 
miejsc w przedszkolach. Dlate
go też planuje się w tym roku 
uruchomienie 5 nowych placó
wek 4-oddziałowych o łącznej 
ilości 600 miejsc. Powstaną om: 
przy ulicach Engelsa i Narcy
zów oraz w osiedlach Kolonia 
Podlas, Kąty Jankowskiego 
oraz Mickiewicza. Tak więc 
ogółem Ruda Śląska będzie po
siadała 42 przedszkola.

Natomiast baza szkół podsta
wowych nie ulegnie poprawie. 
Po zlikwidowaniu w ubiegłym 
roku dwóch szkół podstawo
wych wskaźnik zagęszczenia 
podniósł się do 32,4 uczniów na 
klasę. Sytuacja ta nieco, się po
lepszy po przekazaniu będącej 
w budowie szkoły podstawo
wej w osiedlu Mickiewicza w 
Rudzie 1. KB



STR. 2 „GONIEC GÓRNOŚLĄSKI" ÑR 7/1208

Wnioski

i postulaty...

ciąg aaiszy • 
----------- ------zestr.

wych były przesyłane do KM 
PZPR.. Ogółem zarejestrowa
no na terenie miasta 544 
wnioski. W tym — do władz 
centralnych skierowano 15 
wniosków, do władz woje
wódzkich 5, do władz miej
skich w Świętochłowicach 31. 
Natomiast 492 wnioski są roz
patrywane i nawet już zreali
zowane przez kierownictwa 
poszczególnych zakładów pra
cy. Np. Urząd Miejski już 
usprawnił procedurę zamiany 
mieszkań spółdzielczych. Roz
patrywana jest także kwestia 
zwiększenia liczby mieszkań 
rotacyjnych dla młodych mał
żeństw. Trzeba zaznaczyć, iż 
w grupie wniosków skierowa
nych do władz miejskich naj
więcej spraw dotyczy handlu i 
zaopatrzenia oraz budowni
ctwa mieszkaniowego. Kolej
nym adresatem był Zespół 
Opieki Zdrowotnej, do którego 
kierowano wnioski dot. m. in. 
zwiększenia troski o zdrowie 
mieszkańców.

Wspomniałem, iż sporo 
wniosków przedzjazdowych 
miało charakter krytyczny. 
Jakie sprawy krytykowano? 
Np. w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego żądano ukró
cenia bałaganu na budowach, 
opieszałości w wykonywaniu 
remontów.

W dziedzinie zdrowia zgła
szano wnioski pod adresem 
ZOZ-u o poprawę w funkcjo
nowaniu służby zdrowia, za
równo w mieście jak i w pla
cówkach zakładowych, dosto
sowanie godzin pracy do po
trzeb chorych, systematycznoś
ci badań okresowych, oszczę
dnej gospodarki lekami, ogra
niczenia zwolnień lekarskich, 
rozwoju bazy lecznictwa, a 
szczególnie poradni dla dzieci.

Miejska instancja partyjna z 
najwyższą uwagą będzie czu
wać nad prawidłową i termi
nową realizacją wniosków. 
Sprawą istotną jest, aby były 
one załatwione możliwie szyb
ko.

Okres poprzedzający obrady 
VIII Zjazdu, jak i w czasie je
go trwania cechuje klimat 
pełnego zaangażowania. W za
kładach pracy są podejmowa
ne i realizowane warty pro
dukcyjne, które przyczyniają 
się do rzetelnej pracy na wszy
stkich odcinkach. W ten spo
sób ludzie pracy naszego mia
sta . pragną podkreślić swoje 
przywiązanie i poparcie dla 
słusznej polityki partii oraz 
jej kierownictwa.

Dla potrzeb przemysłu mleczarskiego

Nowe rodzaje 

usług i produkcji

ZAKŁAD Remontowo- 
Montażowy przemysłu 
mleczarskiego w Świę
tochłowicach należy do 

tych niewielkich przedsię
biorstw, które legitymują się 
prężną działalnością i z roku 
na rok poszerzają zakres 
świadczonych usług oraz wpro
wadzają nowe, technicznie cie
kawe asortymenty produkcyj
ne. Systematycznie też realizu
je stawiane przed nim zadania, 
które w tym roku będą o 5 
procent wyższe od ubiegłorocz
nych.

W całokształcie działalności 
ZRM plan usług przewyższa 
produkcję. I taka jest prawi
dłowość. Obok napraw i kon
serwacji różnych maszyn i 
urządzeń pracujących w po
szczególnych zakładach mle
czarskich naszego wojewódz
twa, w bieżącym roku ekipy 
ZRM przystąpią do remonto
wania skomplikowanych linii 
rozlewniczych mleka, sprowa
dzanych z Holandii bądź też 
wytwarzanych w kraju. Są to 
bardzo uniwersalne linie tech
nologiczne, które myją butel
ki, napełniają je mlekiem, ka
pslują i pakują w pojemniki. 
Remonty główne tego typu 
urządzeń trwają około miesią
ca. Dotychczas roboty te wy
konywały brygady sprowadza
ne z Lublina i Zielonej Góry, 
co nie zawsze wpływało korzy
stnie na terminowość remontu 
i powodowało przedłużające 
się postoje.

Rozpoczęta w ubiegłym roku 
produkcja dużych cystern do 
przewozu mleka koleją będzie 
w tym roku kontynuowana i 
zwiększona. Swiętochłowicki 
zakład przekaże do użytku 40 
cystern (tj. 10 wagonów), z 
których każda mieści 5000 1 
mleka i warta jest kilkaset ty
sięcy złotych.

Ogromne zapotrzebowanie 
zgłaszają wiejskie zlewnie 
mleka na wytwarzane w Świę
tochłowicach pompy nabiało
we d napędzie spalinowym. 
Właśnie tego rodzaju napęd 
okazał się wobec kryzysu 
energetycznego i częstych wy
łączeń bardzo pożyteczny i 
niezawodny. W tym roku ZRM 
wykona 600 pomp. Duży jest 
również popyt na wielkie ma

szyny tunelowe myjące kon
wie. Zgodnie z tegorocznymi 
założeniami wyprodukowa
nych zostanie 17 maszyn, z 
czego 10 przeznaczonych jest 
na eksport

Jak to podkreśliliśmy na 
wstępie, niemal co roku ZRM 
wychodzi z jakąś nowością 
techniczną, przy czym w więk
szości wypadków dzieje się to 
na zasadzie „od pomysłu do 
przemysłu”. Aktualnie bryga
da racjonalizatorska opraco
wuje koncepcję nie wytwa
rzanej w naszym kraju maszy
ny do układania w stosy ko
szów względnie pojemników na 
mleko. Jest to nie tylko cieka
wa technicznie inicjatywa, ale 
także bardzo przydatna. Dotąd 
bowiem tzw. sztaplowanie po
jemników z pełnymi butelka
mi odbywa się w chłodniach 
zakładów mleczarskich ręcz
nie i robią to kobiety. Zwa
żywszy, że każdy kosz waży do 
20 kg i że w ciągu godziny 
trzeba ułożyć kilkaset sztuk 
(po 4—6 pojemników w jed
nym stosie), jest to praca cięż
ka, a nawet niebezpieczna dla 
zdrowia. Zautomatyzowanie 
tej czynności pozwoli na ukła
danie 900 pojemników w cią
gu godziny.

Prace nad maszyną, zwaną 
potocznie sztaplarką, są już 
mocno zaawansowane. Jak nas 
poinformował dyrektor ZRM, 
inżynier Henryk Moskwa, pro
totyp jej ma być gotowy jesz
cze w tym roku i będzie moż
na przystąpić do produkcji 
seryjnej. Swiętochlowicka ma
szyna znajdzie również zasto
sowanie w innych gałęziach 
przemysłowych, na przykład 
do sztaplowania pojemników z 
piwem, coca-colą, octem i 
Wszelkich wód gazowanych, 
gdzie w większości przypad
ków — nie licząc urządzeń 
sprowadzanych z importu — 
ta ciężka praca także wykony
wana jest ręcznie.

K1.B.

Grupa pracowników chorzowskich zakładów odznaczonych podczas spotkania Srebrnymi Krzyżami Za
sługi.

Ludzie pracy naszych miast

wykonują podjęte zobowiązania

■«5ES2SŁ*.

cowników chorzowskiego han
dlu, a 0 zobowiązaniach pra
cowników „Energomontażu’* 
mówił I sekretarz organizacji 
partyjnej w tym przedsiębior
stwie — Jerzy Zając. Działa-

Dorobek pracowników „Energo
montażu" i ich działania w okre
sie poprzedzającym Zjazd omó
wił I sekretarz organizacyji par
tyjnej w przedsiębiorstwie — 
Jerzy Zając.

Teresa Mielczarek — I sekretarz 
organizacji partyjnej w chorzow
skim oddziale WPHiW przedsta
wiła zobowiązania pracowników 
w handlu.

nia młodzieży w okresie po
przedzającym Zjazd przedsta
wił wiceorzewodniczący Za
rządu Miejskiego ZSMP — 
Stefan Mleczko. W imieniu 
hutników „Kościuszki” zabrał 
głos kierownik Zakładowego 

Ośrodka Informacji Technicz
no-Ekonomicznej — Tadeusz 
Prager.

I sekretarz Komitetu Zakła
dowego PZPR w „Konstalu” 
— Zbigniew Morawiecki od
czytał meldunek ludzi pracy 
i aktywu polityczno-gospodar
czego Chorzowa adresowany 
do członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW PZPR w 
Katowicach — ZDZISŁAWA 
GRUDNIA. W meldunku czyta
my, iż załogi chorzowskich za
kładów pracy zobowiązały się 
z okazji VIII Zjazdu PZPR 
wykonać dodatkowo wyroby 
wartości 110 min złotych oraz 
przepracować 250 tys. godzin 
w czynie społecznym. W cza
sie trwania zjazdowych obrad 
we wszystkich zakładach pra
cy miasta zaciągniętych zos
tanie 480 wart produkcyjnych.

I sekretarz KM PZPR — Fe
liks Piekorz przedstawił w 
swoim uroczystym wystąpie
niu osiągnięcia miasta i krają 
w 35-leciu oraz w dekadzie 
lat 70-tych. Podkreślił wkład 
chorzowskiej klasy robotniczej 
w ogólnokrajowy dorobek i w 
realizację programu partii wy
tyczonego na VI i kontynuo
wanego na VII Zjeździe PZPR.

Uczestnicy spotkania prze
kazali delegatom serdeczne 
życzenia owocnych obrad 
i godnego zaprezentowania lu
dzi pracy Chorzowa na ogól
nokrajowym forum partyjnym.

Huta „Batory”

Rytmiczna praca

Tak, właśnie dodatkowe. Bo 
gdyby hutnicy z „Batorego” 
chcieli potraktować całą spra
wę wyłącznie od strony formal
nej, mogliby już poprzestać na 
zasłużonych zresztą gratula
cjach. Tyle, że nie chcieli — jak 
się to mówi — osiąść na lau- 
rach, co w zasadzie nie powin
no dziwić, jako że nie po raz 
pierwszy dają oani wyraz swej 
pracowitości i zaangażowaniu. 
Ale... do rzeczy.

Niemal nazajutrz po zakoń
czonym w październiku ub. r. 
XV Plenum KC PZPR, na któ
rym ogłoszone zostały Wytycz
ne i ustalony termin VIII Zjaz
du partii, do dyrekcji i Komi
tetu Zakładowego PZPR zaczę
ły napływać pierwsze zgłosze
nia o podejmowanych zobowią
zaniach, mających na celu 
uczczenie obradującego właś
nie w Warszawie forum pol
skich komunistów. Ich treścią, 
najogólniej mówiąc, było prze
de wszystkim zwiększenie iloś
ci produkowanych przez hutę 
asortymentów, co w sumie mia
ło przynieść ponadplanowo: 50 
ton stali, 400 ton wyrobów wal
cowanych, 10 km rur bez 
szwów i 40 ton wyrobów ku
tych. Termin wykonania usta
lono na koniec roku 1979. Po
wiedzmy od razu: termin został 
dotrzymany, natomiast zobo
wiązania... znacznie przekro
czone. Wyprodukowano o 30 ton 

więcej blachy, o 1076 (!) ton wy
robów walcowanych, o 40 km 
rur i „zmieszczono się” w prze
widywanej ilości wyrobów ku
tych. Wartość tej dodatkowej 
produkcji oscylowała w grani
cach 30 min zł. Był to koniec 
jakby pierwszego etapu Czynu 
Zjazdowego ,na którym — jak 
się rzekło — załoga huty „Ba
tory” mogła w zasadzie po
przestać. Mogła, ale nie poprze
stała.

— Przedterminowe, bo 29 
grudnia, wykonanie planu rocz
nego — mówi sekretarz Komi
tetu Zakładowego PZPR tow. 
Stanisław Rachwał — a także 
znaczne przekroczenie podję
tych zobowiązań sprawiły, że 
już w pierwszych dniach stycz
nia br. towarzysze z poszcze
gólnych wydziałów oraz bez
partyjni, zaczęli podejmować 
kolejne zobowiązania produk
cyjne dla uczczenia VIII Zjaz
du. Było i jest ich bardzo dużo, 
ale — po dokładnym przeanali
zowaniu wszystkich za i prze
ciw — doszliśmy do wniosku, 
że są one realne. To znaczy, 
mogą być i będą wykonane w 
przewidzianym terminie: do 
końca I kwartału roku bieżące
go. Jest to bardzo ważne. De
klaracje, choćby składane w 
najlepszych intencjach, lecz 
bez możliwości późniejszego 
pokrycia w rzeczywistości, nie 
mogły być brane pod uwagę.

Czwórka z 25-osobowej Brygady Pracy Socjalistycznej na oddziale 
ko worek, która w ramach Czynu Zjazdowego wzbogaciła produkcję 
huty „Batory" o nowy rodzaj stali. Od lewej: Czesław Ciupa — 
I kowal, Marek Korpan —- II kowal, Edward Hamela i brygadzista 
— Andrzej Kotyrba.

Poto: Bożena Kopuiclokówna

Intensywniejszą, ale zarazem 
bardziej odpowiedzialną pracę, 
szczególnie w dniach trwania 
Zjazdu, wzięło głównie na sie
bie 105 Brygad Pracy Socjali
stycznej. Zaciągnęły one tzw. 
warty produkcyjne, a ponadto 
rywalizują między sobą o za
szczytne miano najlepszej „BPS 
— VIII Zjazdu PZPR". 105 bry
gad, to ok. 2.500 osób, kobiet i 
mężczyzn, niemniej jednak nie 
są to wszyscy, którzy w hucie 
„Batory” bezpośrednio uczest
niczą w realizacji drugiego eta
pu — nazwijmy to tak — Czynu 
Zjazdowego. W sumie jest ich 
ok. 3.900 ,co oznacza, że 1.400 
osób, indywidualnie lub w ko
lektywach pracowniczych nie 

będących PBS-ami, zgłosiło 
także dodatkowe zobowiązania 
przedzjazdowe.

Z natury rzeczy, trudno Je tu 
wszystkie wyliczyć, przedstaw
my zatem tylko niektóre z nich, 
szczególnie ważne z punktu wi
dzenia aktualnych potrzeb go
spodarki narodowej. Tak więc 
np. brygada z kuźni wykrojo
wej wyprodukuje ponadplano
wo 2.000 bardzo poszukiwanych 
zgrzebeł; dział wykańczalni 
dostarczy budownictwu miesz
kaniowemu 120 ton blachy, 
wyprodukowanej z tzw. nad
datków technologicznych, czy
li z tego, co normalnie idzie 
na złom; oddział walcowni 

blach cienkich da dodatko
wo 100 ton blachy o specjalnych 
parametrach — dla przemysłu 
rolniczego. Szereg innych zobo
wiązań ma na celu poprawę ja
kości produkcji, zwiększenie 
oszczędności surowców, mate
riałów, paliw i energii. Reasu
mując, wartość wszystkich tych 
zobowiązań osiągnie kwotę 13 
milionów zł, co w połączeniu z 
wypracowanymi już uprzednio 
39 milionami zł, da je już sumę 
poważną.

Prawdę mówiąc, sformuło
wanie „wyprodukuje się" jest 
w pewnym sensie nieadekwat
ne do aktualnej rzeczywistości. 
Chodzi oto,że już się produ
kuje, już się oszczędza, już pra
cuje xv mocniejszym rytmie, 
szczególnie teraz, w dniach 
obrad VIII Zjazdu. Nawet wię
cej: niektóre zobowiązania do
datkowe już zostały wykonane.

26-letni Andrzej Kotyrba, 
2 lata temu odznaczny Brą
zowym Krzyżem Zasługi .czło
nek ZSMP, kieruje Brygadą 
Pracy Socjalistycznej (25 osób) 
na oddziale kowarek. Praca tu 
odpowiedzialna, wymagająca 
maksymalnej uwagi i precyzji, 
ale brygada choć młoda, to lu
dzie o wysokich kwalifikacjach 
i przymiotach nie tylko zawo
dowych. Jako jedni z pierw
szych rzucili hasło dalszego 
kontynuowania zobowiązań 
przedzjazdowych. Sami podjęli 
dwa...

— W styczniu — opowiada 
Andrzej Kotyrba — na tak 
zwanej małej kowarce, xvyko- 
naliśmy próbną partię 3 ton 
stali kutej, o profilu sześciokąt
nym, której — nawiasem mó
wiąc —■ w naszej hucie jeszcze 
nie produkowano. Udało się 
jednak, zakład otrzymał już za
mówienia na tego rodzaju stal 
i niebawem ruszy jej normalna 
produkcja. W ten sposób wyko
naliśmy nasze zobowiązanie 
nr 1. Drugie natomiast jest 

nieco bardziej rozciągnięte w 
czasie, bo do końca lipca bieżą
cego roku, ale też ma dać nowy 
produkt, w dodatku jeszcze w 
naszym kraju nie wytwarzany. 
Chodzi o stal specjalnego typu: 
SK5M, w skrócie o stal kobal
tową. Nie wdając się w szcze
góły powiem tylko, że jest to 
bardzo trudne przedsięwzięcie, 
ale jestem przekonany; że uda 
nam się uzyskać w przewidzia
nym terminie planowane 20 
ton. A to oznacza 5,5 miliona 
złotych i — rzecz jasna — per
spektywy dalszego rozszerzenia 
produkcji. Gra idzie więc o wy
soką stawkę, z czego zarówno 
ja, jak i cała moja brygada, do
skonale zdajemy sobie sprawę. 
Ale, jak poxviedzialem, wierzy
my w siebie. A poza tym: prze
cież zobowiązaliśmy się!

• • »
Tak trzymać! — że sięgniemy 

do słownika żeglarskiego, oto 
najkrótszy komentarz, jaki na
sunął nam się po wizycie w hu
cie „Batory”. Jest przecież 
oczywiste, że utrzymanie tego 
wspaniałego klimatu powszech
nego zaangażowania załóg w 
sprawy produkcyjne i społecz
no-polityczne, co zresztą nie 
dotyczy tylko pracowników hu
ty „Batory”, nie może się skoń
czyć wraz z zakończeniem 
obrad w Stolicy. VIII Zjazd 
wyznaczy przecież noxve, jesz
cze trudniejsze zadania, które 
cały naród będzie musiał reali
zować w o wiele — obiektywnie 
rzecz biorąc — trudniejszych 
warunkach. Stąd też pobudzone 
w społeczeństwie poczucie 
wsółuczestnictwa i współodpo
wiedzialności za losy kraju, 
przejawiające się m. in. w ta
kich postawach, jakie zapre
zentowali nam hutnicy z „Ba
torego”, powinny, a właściwie 
muszą być nieustannie pod
trzymywane. Zatem: tak trzy
mać!

(JJ)
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Norbert Galeczka - mistrz na walcowni 

blach grubych huty »Batory«: 

Produkujemy stal 

najwyższej jakości

dla ffita

Jednym z dwóch delega
tów na VIII Zjazd 
PZPR wybranycn 
przez ponad 3-tysięcz- 

ną organizację partyjną huty 
„Batory” jest Norbert Galecz
ka. Na to zaszczytne wyróżnie

nie zasłużył sobie długoletnią 
i ofiarną pracą w zakładzie, z 
którym związał się w 1948 ro
ku, kontynuując' wieloletnie 
rodzinne tradycje. Jego ojciec 
przepracował w hucie 48 lat, 
zaś dziadek był jednym z pier
wszych pracowników „Batore- 
go".

Postaram się — powiedział 
towarzysz Galeczka —• przed
stawić pozostałym delegatom 
te nasze plany i zamierzenia, 
nad którymi dyskutowaliśmy 
w okresie przedzjazdowym, a 
także będę ęhciał przekonać 
wszystkich, że my tj. hutnicy 
„Batorego” spełnimy pokłada
ne w nas oczekiwania.

U nas, na licznych zebra
niach przed zjazdowych naj
więcej mówiło się o podniesie
niu efektywności gospodaro
wania ,a więc i moje ewentual
ne wystąpienie będzie poświę
cone tej problematyce. Oczy
wiście najpierw zapoznam de
legatów z naszą pracą. Powin
ni oni wiedzieć, że huta „Bato
ry” specjalizuje się w produk
cji szeregu deficytowych wy
robów takich jak np. wysoko- 
stopowe stale narzędziowe, 
szybkotnące, żar o i kwasood-

narzędziowego

porne, czyli innymi słowy od 
naszej pracy zależy dobre lub 
złe zaopatrzenie kilku pokrew
nych gałęzi przemysłu. A nale
ży zaznaczyć, że nasi odbiorcy 
nie powinni mieć powodów do 
narzekań. Daliśmy na rynek 
krajowy i na eksport więcej o 
66 min zł deficytowych towa
rów — co prawda kosztem 
dwóch wolnych sobót — ale 
osiągnięcie to dało nam pełną 
satysfakcję.

Jak już wspomniałem posta
nowiliśmy poprawić efektyw
ność gospodarowania, a chce- 
my to osiągnąć głównie po
przez modernizację — co tu u- 
krywać — niemłodej przecież 
huty „Batory”. W pierwszym 
etapie podjęliśmy się rozwią
zać problem zaspokojenia ryn
ku krajowego w zakresie wy
robów kutych ze stali wysoko- 
stopowych i szybkotnących dla 
przemysłu narzędziowego. Są 
to wyroby walcowane z prze
znaczeniem na wiertła górni
cze i żerdzie do wiercenia uda
rowego w górnictwie, jak ró v- 
nież rury bez szwu o specjal
nym przeznaczeniu dla prze
mysłu energetycznego, i wiert
niczego. Dzisiaj w wymienio
nych przeze mnie asortymen
tach. huta całkowicie pokrywa 
potrzeby krajowe, a nawet 
część produkcji przeznacza na 
eksport. Innymi słowy można 
powiedzieć, że zmodernizowa
ne wydziały kowarek oraz wal
cownia prętów do wierteł na 
licencji szwedzkiej firmy „Fa- 
garsta” spełniły pokładane w 
nich oczekiwania.

Zdołaliśmy wydatnie popra
wić wskaźnik uzysków, zmniej 
szyć zużycie materiałów oraz 
energii na jedną tonę produk
cji, a tym samym obniżyć koszt 
własny naszych wyrobów.

Ostatnio opracowaliśmy no
wy, 5-letni program poprawy 
efektywności gospodarowania 
i właśnie podczas przędz jazdo- 
wej dysksji załoga wysunęła 
98 wniosków dotyczących tego 
zagadnienia. Realizację dopie
ro co podjętych zobowiązań za
częliśmy od zaraz tj. od zacią
gnięcia wart produkcyjnych 
dla uczczenia VIII Zjazdu 
PZPR. Naszej załodze po pro
stu zależy, by jej delegaci nie 
jechali do Warszawy z pustymi 
rękoma.

Feliks Piekorz - I sekretarz 

KM PZPR w Chorzowie:

Rzetelnq pracq

nasze poparcie

dla polityki partii

Józef Jagiełko - I sekretarz 

KM PZPR w Rudzie Śląskiej:

Rozwijamy 

bogaty dorobek

dekady lat 70-ych

Realizując konsekwentnie 
program partii ludzie pra
cy miasta Chorzowa wita
ją VIII Zjazd wzmożonym 

czynem produkcyjnym. Wyraża 
się on wysoką aktywnością załóg, 
dobrymi wynikami takich przed
siębiorstw jak huty: „Kościuszko" 
i „Batory", kop. „Barbara-Cho- 
rzów" i „Konstal". Również słowa 
uznania należą się załogom ta
kich zakładów jak Śląskie Zakła
dy Drobiarskie, Zakłady Mięsne, 
Przedsiębiorstwo Chemii Gospo
darczej „Prodryn" oraz Spółdziel
czości Inwalidzkiej. W wyniku re
alizacji dodatkowych zobowiązań 
załogi chorzowskich przedsię
biorstw wypracowały produkcję 
wartości 270 min zł. Dorobek ten 
niewątpliwie w znacznym stopniu 
pomniejszył skutki trudności wy
stępujących w ub. roku.

Zgodnie z Wytycznymi na VIII 
Zjazd partii zakładamy w roku 
bieżącym dalszy intensywny 
wzrost produkcji przemysłowej. 
Wartość sprzedaży ma osiągnąć 
27,7 mid zł, co stanowi wzrost o 
1,4 proc, w stosunku do ub. roku.

Najwyższą dynamikę wzrostu 
przewiduje się w takich zakładach 
jak huta „Kościuszko", przemysł 
terenowy, spółdzielczość oraz 
przemysł spożywczy. Udział pro
dukcji na potrzeby rynku osiąg
nie poziom 4,2 mid zł. W produk

cji wyrobów z przeznaczeniem na 
eksport przewidziane jest osiąg
nięcie wartości (w cenach zbytu) 
w wysokości 1,8 mid zł.

Konsekwentna realizacja zadań 
bieżącego roku pozwoli na prze
kroczenie planu całej 5-latki. Zda- 
jemy sobie sprawę z ogromu 
trudności. Lecz znamy także ofiar
ność i pracowitość chorzowskiej 
klasy robotniczej, inteligencji 
twórczej, wszystkich ludzi pracy 
naszego miasta.

Czynnikiem decydującym jest 
obecnie uzyskanie wyraźnego po
stępu w efektywności gospodaro
wania. Z wielką satysfakcją trze
ba stwierdzić, iż w przedsiębior
stwach, zadania przyjęte przez 
KSR bazują na lepszym wykorzy
staniu wszystkich czynników pro
dukcji. Realizując pomyślnie 
wszystkie zadania bieżącego — 
1980 roku, w ten sposób wyrazi
my nasze poparcie dla polityki 
partii, jej programu dalszej po
prawy warunków życia i pracy 
całego społeczeństwa. Do takiej 
aktywnej postawy zobowiązują 
wszystkich członków partii Wy
tyczne na VIII Zjazd, podyktowa
ne troską o dobro Polski i pomyśl
ność narodu.

W toku przedzjazdowej dysku
sji zgłaszane były cenne inicjaty
wy produkcyjne, proponowano 
konkretne przedsięwzięcia zmie
rzające do wykorzystania rezerw 
dla wzrostu poszukiwanej pro
dukcji rynkowej i eksportowej. 
Chodzi bowiem o jak najlepsze i 
jak najpełniejsze wykonanie bie
żących zadań społeczno-gospo
darczych, aby start do następnej 
5-latki, w oparciu o uchwały 
VIII Zjazdu nastąpił z wyższego 
poziomu bazy materiałowo-tech
nicznej, dla pełniejszego zaspoko
jenia potrzeb społecznych.

W Imię tych szlachetnych ce
lów ludzie pracy naszego miasta 
nie będą szczędzić sit dla urze
czywistnienia założeń programo
wych VIII Zjazdu Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Rudzka Organizacja Partyj
na składa się w większo
ści z wielkoprzemysłowej 
klasy robotniczej — górni

ków, hutników, metalowców. 
Członkami partii jest także wielu 
przedstawicieli kadry inżynieryj
no-technicznej, nauczycieli oraz 
młodzieży. Rozpoczęta w paź
dzierniku ub. roku kampania 
przed VIII Zjazdem partii została 
zainaugurowana zebraniami w 
grupach partyjnych, OOP i POP, 
w których uczestniczyło ponad 11 
tys. osób. Odbyły się także liczne 
spotkania z aktywem w zakładach 
pracy; Zorganizowano także spot
kania na szczeblu miejskim z 
przedstawicielami różnych grup 
społeczno-zawodowych, oraz 900 
otwartych zebrań partyjnych.

W drugim etapie kampanii 
przedzjazdowej w grudniu ub. ro
ku zorganizowany został cykl 
spotkań aktywu FJN z samorzą
dami mieszkańców i radnymi 
MRN w poszczególnych dzielni
cach miasta. Mieszkańcy poru
szali przede wszystkim problemy 
związane z miejscem zamieszka
nia, jak rozmieszczenie placówek 
handlowych i usługowych, re
monty domów, budowa szkół i 
przedszkoli w nowych osiedlach 
mieszkaniowych itd.

Miesiąc styczeń przebiegał pod 
znakiem podsumowania i oceny 
kampanii przedzjazdowej we 
wszystkich ogniwach naszej rudz
kiej organizacji partyjnej. Pod
czas tych zebrań zostały podda
ne analizie wnioski i postulaty 
zgłaszane podczas dyskusji, z 
udziałem delegatów na VIII Zjazd. 
Należy podkreślić, iż zasadnicza 
część tych wniosków jest zgła
szana pod adresem zakładów 
pracy. Dotyczą one m.in. takich 
problemów jak lepsza organiza
cja pracy, efektywniejsze wyko
rzystanie czasu pracy — ludzi i 
urządzeń, oszczędności energii, 
paliw i surowców, zaopatrzenia 
zakładów w części zamienne, roz
woju budownictwa mieszkaniowe
go — zakładowego, rozwoju ba
zy wypoczynkowej, wprowadze
nia do górnictwa w szybszym tem
pie ^-brygadowej organizacji 
pracy.

Sporo wniosków miało szerszy 
charakter i dotyczyło m.in. rozbu
dowy Elektrociepłowni „Halem
ba" — w związku z dynamicznym 
rozwojem budownictwa mieszka
niowego; położenia większego 
nacisku na rozwój drobnej wy
twórczości (techniczno-mecha- 
niczej).

W dyskusjach padały i takie 
postulaty, aby utworzyć zasiłki 
dla matek przebywających na 
urlopach bezpłatnych; podjąć 
energiczne działanie dla wyeli
minowania uciążliwych wyłączeń 
prądu.

Trzeba z całym naciskiem 
stwierdzić, iż uczestnicy zebrań, 
spotkań, czy narad wyrażali peł
ną aprobatę dla treści zawartych 
w Wytycznych na VIII Zjazd, Pod
kreślano olbrzymi dorobek deka
dy lat 70-ych, z dużym zrozumie
niem przyjmując kierunki rozwo
ju społeczno-gospodarczego na
szego kraju, w myśl Wytycznych.

Czesław Dembiński-brygadzista-ślusarz z wydziału rur zgrzewanych, społeczny inspektor pracy:

Hutnicy »Jedności« umacniają 

samorządność robotniczą

Na Zakładowej Konferen
cji Sprawozdawczo-Wy
borczej PZPR w siemia
nowickiej hucie ■ „Jed

ność" wybrano delegatem na 
VIII Zjazd partii Czesława 
Dembińskiego — brygadzistę 
ślusarza z wydziału rur zgrze
wanych, zakładowego, społecz
nego inspektora pracy. W hu
cie pracuje od 26 lat. Od 15 lat 
jest aktywnym członkiem 
PZPR. W Oddziałowej Organi
zacji Partyjnej pełnił przez kil
ka kadencji funkcję członka 
Egzekutywy oraz członka Egze
kutywy Komitetu Zakładowe
go PZPR. Ostatnio wchodzi w 
skład Egzekutywy Komitetu 
Miejskiego, jest członkiem Ple
num KZ.

Aktywna działalność partyj
na to tylko część społecznej 
pracy Czesława Dembińskiego. 
Od szeregu lat działa również 
w organizacji związkowej. 
Obecnie jest członkiem Prezy

dium Rady Zakładowej. Trud
ne warunki pracy w macierzy
stym wydziale wyczuliły go na 
sprawy bezpieczeństwa i zagro
żeń wypadkowych, którym te
raz poświęca dużo czasu i wy
siłku. Znajduje także czas na 
twórczość racjonalizatorską. 
Jest autorem pomysłów doty
czących poprawy warunków 
pracy i bhp. Za długoletnią i 
sumienną pracą odznaczony 
został Złotym ix Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, otrzymał 
również Kartę Osiągnięć.

Jako delegat na VIII Zjazd 
PZPR uczestniczył w czasie 
kampanii przedzjazdowej w 
spotkaniach z załogami siemia
nowickich zakładów.

— Szczególnie zajmują mnie 
sprawy socjalno-bytowe, po
prawa warunków pracy i jej 
bezpieczeństwa. Dlatego pod
czas przedzjazdowych dyskusji 
tymi problemami interesowa
łem się najbardziej — mówi 

Czesław Dembiński. — Dysku
sje te dostarczyły mi również 
wiele spostrzeżeń na temat 
pracy samorządów robotni
czych. Gdybym na Zjeżdzie za
bierał głos, to chciałbym przed
stawić kierunki umacniania 
samorządności robotniczej na 
tle dotychczasowych doświad
czeń naszej huty. Podjęliśmy 
bowiem szereg ciekawych ini
cjatyw, które warto by było za
prezentować na krajowym fo
rum.

Podjęte w ostatnich, latach 
przez partię działania podnio
sły rangę i umocniły znaczenie 
samorządu robotniczego, stwo
rzyły też lepsze warunki dla 
rozszerzania jego działalności. 
Samorząd robotniczy naszego 
zakładu ma duży dorobek w 
rozwoju inicjatyw i aktywnoś
ci społeczno-produkcyjnej za
łogi. Jednak dla zwiększenia 
skuteczności oddziaływania na 
pracowników powołaliśmy wy

działowe Konferencje Samo
rządu Robotniczego. Na ich fo
rum konsultowana’jest tematy
ka wszystkich konferencji za
kładowych. Konkretne wnioski 
wypływające z tej formy kon
sultacji pozwalają na prawidło
we ukierunkowanie działań w 
skali przedsiębiorstwa. Ważną 
rolą wydziałowych organów sa
morządowych jest wyznaczenie 
określonych zadań dla poszcze
gólnych kolektywów robotni
czych, a także wyrażanie opinii 
oraz podejmowanie inicjatyw 
we wszystkich sprawach zwią
zanych z funkcjonowaniem wy
działów.

Konsekwentne wykorzysty
wanie tych oddolnych działań 
i przedsięwzięć pozwoliło na 
odrobienie w pełni strat pro
dukcyjnych powstałych w pier
wszym kwartale ubiegłego ro
ku z jednoczesnym uzyskaniem 
dobrych relacji ekonomicznych.

Dla prawidłowej pracy samo
rządu i zachowania ciągłości 
jego funkcji kontrolnej powo
łaliśmy na szczeblu zakładu i 
poszczególnych wydziałów ze
społy problemowe. Ich syste
matyczna praca doprowadziła 
do uzyskania wymiernych 
efektów w gospodarowaniu 
energią i materiałami, a popra
wie wydajności i jakości pracy, 
jak również w-lepszym zabez
pieczeniu warunków pracy i 
wypoczynku załogi.

Szeroko prowadzona działal
ność konsultacyjna i informa
cyjna umożliwiła dotarcie z 
problematyką sepołeczno-gos- 
podarczą do wszystkich pra
cowników, co znalazło wyraz w 
ich zaangażowaniu i rzetelnej 
pracy. Dowodem tego jest pod
jęcie z okazji 35-lecia PRL i 
VIII Zjazdu PZPR licznych 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych na rzecz 
zakładu i miasta. Wartość zre
alizowanych czynów wynosi 35 
min złotych i jest wyższa od 
uprzednio zaplanowanej o 14 
min.

Osiągane przez naszą załogę 
wyniki w realizacji zadań gos
podarczych mogą być coraz 
wyższe, pod warunkiem jed
nak, że każdy członek samo
rządu robotniczego aktywnie 
oddziaływał będzie na swój ko
lektyw. Zdając sobie z tego 
sprawę podjęliśmy decyzję o 
szkoleniu corocznie wybiera
nych przedstawicieli samorzą
du w zakresie spraw rządzą
cych ekonomiką zakładu, a tak
że ich praw i obowiązków.

■Podejmowane w naszej hucie 
inicjatywy rzeczywiście udos
konaliły działalność samorządu 
robotniczego, a jednocześnie 
rozbudziły zainteresowanie ca
łej załogi prawidłowym rozwo
jem zakładu.



STR. 4 GONIEC GÓRNOŚLĄSKI" NR 7/1208

Najbardziej uroczysty moment na statku M/S „Chorzów" — wciąg
nięcie biało-czerwonej bandery na maszt.

M/S „Chorzów" wyruszył w pierwszy rejs

ciąg; dalszy
— zestr.

e

rzystym w Szczecinie. Tam 
miała nastąpić podniosła uro
czystość podniesienia bandery 
na statku, z udziałem przed
stawicieli społeczeństwa na
szego miasta.

Niestety, na tę uroczystość 
trzeba było jeszcze trochę po
czekać, gdyż w porcie Rouen, 
gdzie statek miał być załado
wany zbożem, akurat trwał 
strajk dokerów.

Wreszcie ze Szczecina tele- 
xem podano pozytywną wia
domość: „M/S „Chorzów” wraz 
z ładunkiem dopływa do kra
ju; dyrekcja PŻM oraz kapi
tan statku wraz z załogą ocze
kują gości z patronackiego 
miasta Chorzowa”.

Wyruszyliśmy następnego 
ranka sprzed gmachu Urzędu 
Miejskiego w Chorzowie, nieco 
zziębnięci, ale w dobrych na
strojach. Wśród delegatów by
ła oczywiście matka chrzestna 
statku — 73 letnia Karolina 
Truchanowa, wdowa po inicja
torze ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy w 
hutnictwie Karolu Truchanie. 
Byli ojcowie miasta z prezy
dentem Eugeniuszem Kota
sem oraz sekretarzem KM 
PZPR Romanem Faronem, 
przedstawiciele chorzowskich 
górników: członek KC PZPR 
i delegat na VIII Zjazd Ge
rard Gabryś oraz Roman Ja
nas; hutników — w osobie de
legata na VIII Zjazd Eugeniu
sza Michalskiego z huty „Koś
ciuszko”. W ekipie znaleźli się 
ponadto: Stefan Oczkowski — 
działacz partyjny, Wiesław 
Machura — dyrektor ZOZ-u, 
Maria Bochenek — nauczyciel
ka i sekretarz MK FJN, Da
niela Krzyżanowska — kiero
wniczka wydziału kultury i 
sztuki UM, Teresa Pająk — 
działaczka młodzieżowa z Kon- 
stalu oraz niżej podpisany. Nie 
będziemy w szczegółach opisy
wać naszego — ponad 14 go
dzinnego „rejsu” autokarem 
do Szczecina. Fakt, iż po przy
byciu na miejsce byliśmy so
lidnie zmęczeni.

Pierwsze spotkanie, chociaż 
jeszcze nie ze statkiem nastą
piło następnego ranka, w sie
dzibie PŻM. Tam dowiedzie
liśmy się wiele interesujących 
szczegółów na temat tego wiel
kiego przedsiębiorstwa żeglu
gowego. Dyr. Marian Ożarow
ski powiedział nam, iż ub. rok 
PŻM zakończyła dobrymi wy
nikami ekonomicznymi, prze
wożąc łącznie 34,6 min ton 
różnych ładunków masowych. 
Oczywiście nam, „szczurom 
lądowym” tego rodzaju dane 
niewiele mówią. Znacznie le

piej rozumieliśmy kolejną in
formację: od 1978 roku Polska 
zajmuje pierwsze miejsce w 
ś wiecie wśród eksporterów 
węgla kamiennego, dostarcza
jąc rocznie około 40 min na 
eksport. W br. zwiększy się on 
do 48 min ton. Z tego drogą 
morską, a więc przy pomocy 
statków eksportujemy 25 min 
ton węgla (przez porty w 
Gdańsku i Szczecinie — Świ
noujściu). Dodajmy, iż węgiel 
stanowi dla PŻM główny ła
dunek — przeciętnie 40 proc, 
całości przewozów.

10 stycznia 1980 roku zo
stała załadowana na statek 
M/S „Tarnów” jubileuszowa 
— 150 milionowa tona węgla. 
Oprócz węgla nasze statki 
transportują także inne towa
ry, m.in. ropę naftową, rudę 
oraz zboże.

Pasażerowie na statkach 
PŻM stanowią tylko nieznacz
ny „ładunek”. Np. w ub. roku 
przewieziono ok. 4.600 osób. 
Bierze się to stąd, iż na stat
kach handlowych jest przecię
tnie zaledwie 8 miejsc dla pa
sażerów. Bardziej na tego ro
dzaju żeglugę jest nastawione 
gdańskie przedsiębiorstwo — 
Polskie Linie Oceaniczne.

Ale powróćmy do spraw, 
które nas najbardziej intere
sują — do statków pływają
cych pod flagą PŻM. Przed
siębiorstwo to posiada obecnie 
tonaż liczący ponad 3 min ton 
(tzw. flota trampowa), czyli 
116 statków różnej wielkości. 
A jak różne są one niechaj 
świadczą takie oto dane: 
„nasz” M/S „Chorzów” posiada 
jak wspomnieliśmy 4.400 ton 
DWT, zaś największy zbiorni
kowiec — 145 tys. DWT.

Prawdę mówiąc, ta ostatnia 
wiadomość dyr. Ożarowskiego 
podziałała na nas nieco depry
mująco: 4-tysięczna łupinka z 
herbem Chorzowa a tu takie 
kolosy... Później okazało się, że 
nasze zmartwienia są całkiem 
nieuzasadnione. Wcale nie 
trzeba być wielkoludem, aby 
w życiu coś znaczyć. Przypom
niał się nam, ni w pięć ni w 
dziewięć Napoleon Bonaparte...

Dyr. Ożarowski, aby rozpro
szyć nasze wątpliwości dodał, 
iż statki z serii „angielskiej”, 
a dostarczono ich już ponad 20, 
należą do jednostek superno
woczesnych, z własnymi urzą
dzeniami samowyładowczymi, 
automatyką, doskonałymi wa
runkami socjalnymi dla załogi 
itd.

Już za kilka godzin mieliś
my się przekonać, iż w tym 
twierdzeniu nie było ani słowa 
przesady. Po odbyciu przejaż
dżki autokarem po Szczecinie 
(terytorialnie — drugie naj
większe po stolicy miasto w 
Polsce) wylądowaliśmy wresz
cie w porcie, przy nabrzeżu 
katowickim. Pierwsze wraże
nie: statek M/S „Chorzów” 
rzeczywiście prezentował się 
wcale dobrze. A dla nas był 
wręcz olbrzymem.

Jak przystało na marynarski 
zwyczaj, przy wejściu na sta
tek oczekiwał nas kapitan sta
tku wraz ze swoją załogą,

Część załogi stoiku „Chorzów" podczas podnoszenia bandery na maszt. Na pierwszym planie — ka
pitan Stefan Raróg.

wszyscy w galowych mundu
rach. Lecz nasi, zwłaszcza 
dwaj górnicy w galowych 
mundurach również doskonale 
się prezentowali.

Przypadliśmy sobie do serca 
od pierwszej chwili, a już naj
bardziej ludzie morza polubili 
matkę chrzestną swojego stat
ku — Karolinę Truchanową. 
Najpierw oprowadzano nas po 
wszystkich zakamarkach, wy
jaśniano zasady działania róż
nych urządzeń, a nawet poz
walano kręcić kołem stero
wym na mostku kapitańskim. 
A kiedy już poznaliśmy statek, 
wówczas poproszono nas na 
uroczystość podniesienia ban
dery biało-czerwonej.

Staliśmy wzruszeni, słucha
jąc kolejnych meldunków i 
komend; dowódca statku kapi
tan żeglugi wielkiej Stefan 
Raróg wydał rozkaz: „bandera 
na maszt!” W tym momencie 
niejednemu z nas jakoś zakrę
ciło się w oczach.

Już nieco odprężeni znaleź
liśmy się w jadalni okrętowej, 
gdzie czekał nas suty poczę
stunek. Tak się złożyło, iż każ
dy z członków delegacji' zna
lazł sobie odpowiedniego kom
pana do rozmowy spośród 18 
osobowej załogi statku. Mnie 
przypadł w udziale sympaty
czny bosman — Lucjan Boguc
ki. Od niego oraz od I ofice

Podczas flagowania statku wszyscy przeżywali moment wzruszenia.

ra Sławomira Pietrusiewicza 
dowiedziałem się wiele cieka
wych szczegółów na temat sta
tku i jego załogi. Rzecz cha
rakterystyczna, iż wszyscy 
oprócz 46 letniego kapitana 
Raroga, to ludzie młodzi. 
Wszyscy posiadają jednak soli
dne przygotowanie; mają za 
sobą nie tylko szkołę morską, 
lecz również po kilka lat pra
ktyki w żegludze. Dziś są na 
M/S „Chorzów”, zaś za kilka 
tygodni mogą się znaleźć 
wśród załogi innego statku 
PŻM. Michał Śnieć — II ofi
cer, Eugeniusz Kuźniak — III 
oficer, Antoni Rak — I mecha
nik, szef kuchni Piotr Bieszke 
oraz pozostali ,to doświadczeni 
marynarze kochający swoje 
rzemiosło.

— Jak to było w Rouen — 
pytam bosmana.

— Niezupełnie tak, jak to 
przewidywaliśmy — pada od
powiedź. Ponad tydzień musie- 
liśmy czekać na załadunek 
zboża. Ale kiedy już wreszcie 
przystąpiono do załadunku, to 
wszystko poszło niemal bły
skawicznie; w ciągu zaledwie 
9 godzin mieliśmy na statku 
4.052 tony pszenicy. Potem 
płynęliśmy w gęstej mgle, a od 
Świnoujścia w krze lodowej. 
Cała podróż od Rouen do 
Szczecina trwała trzy dni. 
Nasz statek spisywał się znako
micie, załoga również. To jest 
doskonały statek, idealnie 
przystosowany do tego rodzaju 
rejsów.

Teraz, po wyładowaniu zbo
ża, zabieramy węgiel i powra
camy do Rouen. Na pewno jest 
pan zaniepokojony; najpierw 
zboże, potem węgiel i znów 
zboże...

— Właśnie.- Przecież zboże 
przewozi się na waszym statku 
luzem..;

— Nie ma obawy o czystość 
i higienę — odpowiada bosman 
— po wyładunku wnętrze stat
ku jest myte pod silnym ciś
nieniem wody. Żaden pyłek po 
takiej kąpieli się nie pstanie.

Po oficjalnym przyjęciu ka
pitan Raróg, zresztą uroczy 
gawędziarz, zaprosił całą cho
rzowską delegację do swojej 
kajuty. Oprócz nas była tam 
również obecna żona kapitana 
p. Elżbieta, która serdecznie 
opiekowała się matką chrzest
ną. Kapitan ma swoją rodzinę 
w Warszawie i kiedy wyrusza 
w rejs, wówczas wszyscy do
mownicy — żona i dwoje dzie
ci z utęsknieniem oczekują 
każdej wiadomości z morza.

Już dawno wiedzieliśmy, iż 
ludzie morza darzą szczególną 
sympatią górników i hutników 
ze Śląska. Znalazło to pełne 
potwierdzenie podczas naszej 
wizyty w Szczecinie. Zanim się 
rozstaliśmy ze statkiem oraz 

jego sympatyczną załogą (a 
było to w bardzo późnych go
dzinach wieczornych) nasłu
chaliśmy się wielu marynar
skich opowieści.

W imieniu władz miasta 
prezydent Eugeniusz Kotas za
pewnił kapitana statku oraz 
przedstawicieli dyrekcji PŻM, 
iż mieszkańcy Chorzowa du
mni są z tego, że jeden z pol
skich statków nosi to imię.

Z kolei kapitan Raróg prosił 
o przekazanie za pośredni
ctwem „Gońca Górnośląskie
go” najserdeczniejszych poz
drowień dla wszystkich miesz
kańców Chorzowa. „Będziemy 
z honorem wypełniać naszą 
marynarską służbę — powie
dział kapitan Raróg — przy
nosić chlubę waszemu miastu 
i Ojczyźnie. Przy okazji ser
decznie zapraszam mieszkań
ców waszego pracowitego gro
du do nas, na statek, jak do 
swoich. Czujemy się cząstką 
was i zawsze będziemy myśla
mi przy was, w Chorzowie”.

Następnego dnia, znów po 14 
godzinnej podróży autokarem 
dotarliśmy do rodzinnego Cho
rzowa. Naszym przyjaciołom 
z M/S „Chorzów” życzymy sa
mych pomyślnych rejsów.

Tekst i foto:
KONDARD KRZYŻANOWSKI

Od redakcji

W połowie 1963 roku, a więc przed 17 laty na łamach „Gońca 
Górnośląskiego” zamieściliśmy ze statku SZS „Chorzów”, serię 
reportaży naszego specjalnego wysłannika red. Tadeusza Tru
jana. Była to już mocno wysłużona jednostka handlowa zaku
piona przez nas w W. Brytanii. Nawiązane w ten sposób kon
takty ze statkiem oraz załogą były jeszcze przez kilka lat kon
tynuowane. Np. w lutym 1964 roku na zaproszenie władz mia
sta i redakcji „Gońca Górnośląskiego” gościła w Chorzowie de
legacja załogi S/S „Chorzów” na czele z kapitanem Alfredem 
Chudeckim. Mili goście zwiedzili wówczas m.in. Z.A. im. Paw
ła Findera, Planetarium oraz kop. „Chorzów”. A towarzyszyła 
im ekipa dziennikarzy naszego tygodnika.

Oczywiście pobyt marynarzy był obszernie zrelacjonowany na 
łamach „Gońca Górnośląskiego”. Dziś nie ma już statku S/S 
„Chorzów”- Jego miejsce zajął młodszy brat — M/S „Chorzów”, 
którego kapitanem jest dzielny żeglarz Stefan Raróg.

' »UDA SUSKA

290 min złotych 

na remonty urządzeń 

komunalnych

Bieżący rok przyniesie w za
kresie gospodarki komunalnej 
dalszą poprawę zaopatrzenia 
Rudy Śląskiej w wodę, w tym 
przede wszystkim gospodarstw 
domowych. Przewiduje się też 
przyrost nowej sieci wodocią
gowej, kanalizacyjnej i ciepl
nej. Kontynuowany będzie rów 
nież program rozbudowy tere
nów zielonych oraz zadrzewie
nia, głównie na hałdach i nie
użytkach poprzemysłowych. 
Ogółem planuje się zasadzenie 
150.000 drzew oraz zrekultywo
wanie 30 ha nieużytków. Zieleń 
osiedlowa wzbogaci się o bli
sko 39 ha.

Bardzo duże są w tym roku 
nakłady na kapitalne remonty 
urządzeń komunalnych — oko
ło 200 milionów złotych. Poło
wę tej kwoty przeznaczy się na 
remonty dróg. Remonty bu
dynków mieszkalnych pochło
ną 62 miliony złotych. Ponadto 
pracami remontowymi objęte 
zostaną sieć wodno-kanaliza
cyjna, zieleń miejska oraz cie
płociągi. Zachodzi pilna po
trzeba dalszej rozbudowy po
tencjału przerobowego
WPWiK — zakład nr 2 w za
kresie usuwania awarii sieci 
wodno-kanalizacyjnej, spowo
dowanych szkodami górniczy
mi. W zeszłym roku zanotowa
no ponad tysiąc tego rodzaju 
awarii. Sprawniejszej działal
ności oczekuje się także od 
OPEC-u, dostarczającego ener
gię cieplną dla odbiorców ko
munalnych. zamieszkałych w 
Rudzie Śląskiej i w Chorzowie

KB

Istnieje możliwość 

zwiększenia programu 

budownictwa 

mieszkaniowego

Kolejny mocny „zastrzyk” 
mieszkaniowy przyniesie Ru
dzie Śląskiej bieżący rok. We
dług jeszcze nie ostatecznych 
ustaleń, wybudowanych zosta
nie 2.450 mieszkań (w latach 
1976-1979 powstało 8-300). Wła
dze miasta czynią jednak sta
rania o znaczne zwiększenie 
tego programu, gdyż istnieją 
przygotowane place budowy 
umożliwiające przyjęcie do re
alizacji dodatkowo przeszło ty
siąca mieszkań, a to w osie
dlach Ka towi cka - W iaduktowa 
oraz Lenina.

W ubiegłym roku miasto zor
ganizowało poprzez zakłady 
pracy pomoc dla budowlanych 
wartości około 48 milionów 
złotych. Podobna pomoc udzie
lana będzie także w tym roku, 
przede wszystkim w zakresie 
wykonywania stanów zero
wych, robót wykończeniowych, 
przy obiektach towarzyszących 
oraz w realizowaniu infra
struktury technicznej i zago
spodarowaniu osiedli mieszka
niowych.

KB
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REZULTATY PRZEDZJAZDOWEJ DYSKUSJI

cia^.dalszy
———— ze str.

tyw kierowniczy i mistrzo
wie, młodzież ZSMP-owska i 
emeryci, związkowcy i człon
kowie organizacji społecznych.

Dużą pomocą w prowadze
niu przedzjazdowej dyskusji 
były opracowane przez spe
cjalny zespół ankiety pn. 
Mój głos w dyskusji przed- 

Tadeusz Janik

gjazdowej”. Ankiety te roz
prowadzono przez organiza
cję partyjną i związkową. 
Dotarły do każdego naszego 
pracownika. Tak więc załoga 
miała możliwość wypowiedze
nia się zarówno na spotka
niach i zebraniach, jak i po
przez ankietę. W związku z 
tym wpłynęło szereg wnio
sków i propozycji. W sumie 
było ich 120, a w większości 
dotyczyły spraw zakładu. Nie
które z nich już są zrealizo
wane, a pozostałe uwzględ
nione zostały w planie spo
łeczno-gospodarczym na rok 
bieżący, zatwierdzone w cza
sie obrad KSR. Wiele wnio
sków dotyczyło spraw wy
kraczających poza zakład. Na 
przykład do Urzędu Miejskie
go załoga zgłosiła propozycję 
ponownego uruchomienia w 
Michałkowicach zlikwidowa
nego sklepu z artykułami e- 
lektro technicznymi. Zapropo
nowała również uruchomienie 
w Zespole Szkół Zawodowych 
nowych kierunków kształce
nia w zawodach deficyto
wych.

Motywem przewodnim 
przedzjazdowej dyskusji była 
dalsza poprawa efektywności 
gospodarowania. Załoga wie
le mówiła o oszczędności — 
surowców, materiałów, ener
gii, czasu pracy. I doszliśmy 
do wniosku, że pojęcie osz
czędzania musi nabrać no
wego znaczenia. Wszyscy po
winni zdawać sobie sprawę, 
że oszczędzanie to nic innego 
jak rozumne i racjonalne gos
podarowanie.

I sekretarz OOP — Jan 
Kuźnik: — Pracuję w naj
większym wydziale fabryki, 
gdzie załoga liczy 200 osób. 
Tu skupiają się więc najis
totniejsze dla zakładu proble
my. W trakcie przedzjazdo
wej dyskusji wysunęliśmy 
szereg wniosków i propozycji, 
po których realizacji spo
dziewamy się poprawy na 
wielu odcinkach codziennego 
działania. I tak na przykład 
pod adresem huty „Zawier
cie” skierowaliśmy wniosek 
o poprawę jakości dostarcza
nego nam surowca. Do tej po
ry mieliśmy wiele powodów 
do narzekań. Surowiec z tej 

huty stanowi aż 60 proc, pro
dukcji naszego wydziału. A 
jeśli nie jest on najlepszej ja
kości, to i nasze wyroby nie 
są takie jakie pragniemy pro? 
dukować. No, a poza tym po
nosimy wiele strat materiało
wych, a także obniża się na
sza wydajność. Oczekujemy, 
że już wkrótce zmieni się ta 
sytuacja, bo jak na razie nie 
ma ona nic wspólnego z ro
zumnym gospodarowaniem su
rowcem, transportem i czasem 
pracy ludzi.

Przedzjazdowa dyskusja już 
rozwiązała szereg problemów. 
Przykładem mogą być kłopo
ty z ógrzewaniem. Nasz wy
dział nosi nazwę wydziału 
produkcji na gorąco. Latem 
jest tu aż nazbyt gorąco, a 
znowu zimą — zbyt zimno. 
Układ technologiczny wyma- 

* ga podawania z zewnątrz su- 
rowca do hali poprzez otwo
ry w ścianach. Te otwory są 
przyczyną dokuczliwych prze
ciągów. Załoga zwróciła na 
to uwagę w czasie dyskusji, 
a dziś problem jest już roz
wiązany. Zakupiono i zain
stalowano specjalne urządze
nia wytwarzające ciepłe po
wietrze, tworząc w okolicy' o- 
tworów powietrzne kurtyny. 
Ponadto zamontowane zosta
ły ruchome zamknięcia zabez
pieczające wlot otworów. Za
łogę chroni to przed uciążli
wymi przeciągami, a zakład 
przed nadmiernymi ubytkami 
ciepła.

Grupowy partyjny — Ta
deusz Janik: — Również dy
skusja w mojej grupie par-

Ryszard Kasprzyk

tyjnej przyniosła konkretne 
efekty. Główną uwagę sku
pialiśmy na sprawach socjal
nych. Od dawna odczuwaliś
my brak odpowiednio wypo
sażonych pokoi śniadanio
wych. Poruszyliśmy więc tę 
sprawę. Wkrótce po zgłosze
niu naszej propozycji powsta
ły w naszym wydziale dwa 
pokoje śniadaniowe, a trzeci 
będzie gotowy w najbliższym 
czasie.

Zajęliśmy się również pro
blemem dojazdów do pracy, 
zgłaszając pod adresem WPK 
i władz miejśkich wniosek o 
usprawnienie kursowania li
nii autobusowej nr 22 oraz o 
uruchomienie nowych linii łą
czących poszczególne dzielni
ce miasta. Trudno powiedzieć 
czy jest to rezultatem na
szych postulatów, ale w każ
dym razie uruchomiona zo
stała nowa linia nr 22 bis, a 
także zwiększyła się często
tliwość kursowania autobu
sów. •

Członek PZPR i ZSMP — 
Ryszard Due: —Podczas spot-

Ryszard Due

kań i zebrań odbywających 
się w czasie kampanii przed
zjazdowej zabierałem w dy
skusjach głos na temat patro
natu nad budownictwem 
mieszkaniowym. Jestem jed
nym z czterech ZSMP-owców 
którzy budują sobie mieszka
nia pod patronatem Zarządu 
Miejskiego ZSMP. W gronie 
młodych pracowników siemia
nowickich zakładów pracy bu
dujemy dom na 30 mieszkań 
przy ul. Michałkowickiej. W 
ciągu miesiąca każdy z nas 
odpracowuje na budowie 70 
godzin. To kosztuje dużo wy
siłku i wyrzeczeń, bo na bu
dowę chodzimy po pracy. Ale 
nikt nie narzeka wiedząc, że 
jeszcze w tym roku będziemy 
mogli tu zamieszkać. Jesteś
my pomocnikami murarzy, 
zbrojarzy, cieśli, a czasem na
wet samodzielnymi pracowni
kami. Wybudowaliśmy dopiero 
I piętro, a chociaż moje miesz
kanie ma być na II piętrze, 
to już je widzę.

Mając już doświadczenie w 
budowaniu systemem patro
nackim, dzieliłem się nim \ 
załogą fabryki podczas przed
zjazdowej dyskusji. Bo zakład 
też podjął patronacką budo
wę mieszkań przy ul. Piasko
wej. Nasza wymiana doś
wiadczeń spowodowała przy
spieszenie tempa robót przy 
budowie fabrycznego domu 
mieszkalnego. Wzbudziła rów
nież większe zainteresowanie 
załogi tym sprawdzonym przez 
młodzież sposobem szybszego 
dojścia do własnego „M”.

Not.:
TERESA WIEJACHA

Jan Kuźnlk

9 Wzorowa praca w służbie klienta

• Wysokie odznaczenia dla najlepszych 

$ Nowe pawilony handlowo-usługowe

W poprzednim numerze „Goń
ca Górnośląskiego” relacjo
nowaliśmy przebieg uro
czystości z okazji Dnia 

Handlowca w Chorzowie oraz w 
WPHW. Dziś pragniemy przed
stawić pokrótce podobne impre
zy, które odbyły się w oddzia
łach WSS „Społem" w Rudzie 
Śląskiej oraz Siemianowicach.

RUDA ŚLĄSKA

Na uroczystą akademię z oka
zji święta handlowców przybyli 
przedstawiciele władz miasta na 
czele z I sekretarzem KM PZPR 
Józefem Jagiełką oraz prezyden
tem miasta Witoldem Swiercz- 
kiem. W okolicznościowym refe
racie dyr. rudzkiego oddziału 
WSS „Społem” Stefan Słonina 
podkreślił, iż w dyskusji nad 
Wytycznymi na VIH Zjazd par
tli prawie 5 tys. załoga wniosła 
swój twórczy wkład. Dzięki peł
nemu zaangażowaniu załogi oraz 
współpracujących z oddziałem 
przedsiębiorstw' budowlanych, w 
ciągu minionego roku można by-

W konkursie o tytuł najlepszej załogi młodzieżowej zaszczyt ten 
przypadł zespołowi, którym kieruje Lucyna Adamczyk.

ło uruchomić 11 nowych obiek
tów handlowo-usługowych i ga
stronomicznych, na użytek miesz
kańców miasta.

Rudzcy handlowcy pracują co
raz lepiej, co znajduje pełne po
twierdzenie w opinii klientów. 
Jednakże również w handlu ist
nieją jeszcze ogromne, a niewy
korzystane rezerwy. Dlatego trze 
ba z całą konsekwencją dążyć do 
dalszej poprawy efektywności we 
wszystkich dziedzinach, zwłasz
cza w zakresie pełnego wykorzy
stania czasu pracy placówek 
handlowych i usługowych.

W zakończeniu mówca serdecz
nie podziękował kilkutysięcznej 
załodze, wśród której ponad 80 
proc, stanowią kobiety, za jej o- 
fiarny trud,

Za wzorową pracę i zdyscypli
nowanie kilkadziesiąt pracowni
ków otrzymało wysokie odzna
czenia państwowe i związkowe.

Tytuły „Zasłużony pracownik 
handlu i usług” otrzymali: Maria 
Kopieniok, Hildegarda Pilszczek, 
Teresa Adamiec, Irena Mercik, 
Stefan Niestrój i Władysław Ble- 
wąska.

Tytuły „Zasłużony pracownik 
Społem WSS — Katowice” nada
no: Krystynie Kubień, Marii

Honorowe odznoczenoio najlepszym wręcza prezydent Witold Swier- 
czek.

Klois i Stanisławowi Pabisiako
wi.

Ponadto zostały przyznane zło
te, srebrne i brązowe odznaki 
„Wzorowego sprzedawcy”; „Kar

ty osiągnięć”; „Handlowe znaki 
jakości” oraz dyplomy uznania.

Do Księgi „Ludzi dobrej robo
ty” wpisanych zostało 18 pracow
ników. Tytuły honorowe „Przo
downika Czynu Obywatelskiego” 
nadano następującym pracowni
kom: Teresie Ciszak, Marianowi 

Wczoraj jeszcze uczennice — dziś już pracownice rudzkich placó
wek handlowych. Na zdjęciu: grupa dziewcząt, tuz po pasowaniu 
na handlowca: Zenona Orlik, Czesława Dynda, Irena Ginter, Mał
gorzata Bem, Irena Ptaszek, Mariola Jatczak, Teresa Szymejda, Da
nuta Skowronek, Małgorzata Ratka i Aniela Skowron.

Sanockiemu, Alfonsowi Rajzero
wi, Władysławowi Blewąsce, Aloj
zemu Buchale, Agnieszce Malich, 
Zenonowi Robaczyńskiemu, Hen
rykowi Siegesmundowi, Krysty
nie Skrzeczek i Jadwidze Gajda.

Niezwykle serdecznie zostali 
powitani obecni na sali jubilaci, 
którzy mają za sobą 40-letni, 35- 
letni oraz 25-letni staż pracy w 
tym przedsiębiorstwie. Wszyscy 
oni otrzymali honorowe dyplomy 
oraz nagrody pieniężne

Kończąc naszą relację z uro
czystości w Rudzie Śląskiej pra
gniemy odnotować jeszcze dwa 
istotne wydarzenia. Otóż w ra
mach obchodów Dnia Handlowca 
w mieście tym gościły delegacje 
handlowców z województw: opol
skiego, jeleniogórskiego i wał
brzyskiego.

Goście zwiedzili m. in. hutę 
„Pokój” oraz kop. „Wawel”.

Tradycyjnym zwyczajem od
była się także piękna impreza 
„pasowania na handlowca” kil
kudziesięcioosobowej grupy te
gorocznych absolwentów szkół 
zawodowych.

SIEMIANOWICE

Podczas uroczystej akademii w 
siemianowickim oddziale WSS 
„Społem” referat okolicznościo
wy wygłosił dyr. oddziału Jan 
Piotrowski. Stwierdził on m. in, 
iż załoga oddziału wykonała swo
je zadania roczne z nadwyżką;

RUDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

W RUDZIE ŚLĄSKIEJ 3, UL MODRZEJEWSKIEJ 3

ogłasza przetarg

na wykonanie elewacji budynków nr 8 i 9 na Osiedlu 
Przedszkolna w Rudzie Slqskiej 3 — Goduli.

Wartość robót określa się dla budynku nr 8 na kwo
tę 400.000 zł, dla budynku nr 9 na kwotę 225.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 7 dniu po ukazaniu się ogło

szenia w prasie (iiczga dzień druku jako pierwszy) 
o godz. 10 na terenie Spółdzielni.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „przetarg".

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

kr15

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

ODDZIAŁ W RUDZIE ŚL, UL NIEDURNEGO 99

zatrudni na ajencji

wozaków do zbiórki

makulatury ze sklepów

informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych — po
kój nr 3, telefon: 487-071 wewn. 16.
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zaś obroty zwiększyły się o po
nad 115 min zł. Dużym sukce
sem było także wyprodukowanie 
i dostarczenie do sieci detalicz
nej handlu wyrobów garmażeryj
nych ogólnej wartości 2,5 min zł.

Głównym kierunkiem działa
nia w roku bieżącym jest uzys
kanie dalszego dynamicznego 
rozwoju na wszystkich odcin
kach. Duży nacisk zostanie poło
żony na dalszy rozwój placówek 
żywienia zbiorowego — zakła
dach gastronomicznych i stołów
kach przyzakładowych.

W zakończeniu dyr. Piotrowski 
serdecznie podziękował załodze 
za ofiarną pracę i życzył dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej 
oraz w życiu prywatnym.

Z okazji Dnia Handlowca kil
kadziesiąt pracownic i pracowni
ków oddziału zostało wyróżnio
nych odznaczeniami państwowy
mi i związkowymi. Odbyło się 
także uroczyste pasowanie na 
handlowca kilkudziesięcioosobo
wej grupy tegorocznych absol
wentów szkół zawodowych.

W dniu święta serdeczne życze
nia składa handlowcom rudzkim 
i siemianowickim także zespół 
„Gońca Górnośląskiego”.

KK
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ZOSTAŃ KOKSOCHEMIKIEM
KOMBINAT KOKSOCHEMICZNY „ZABRZE" W ZABRZU 

drugi co do wielkości producent koksu w kraju, do
stawca szeregu cennych produktów chemicznych, jak: 
siarczan, benzol, naftalen, gaz itp., skupiający 10 za
kładów produkcyjnych, wśród nich dawne Zakłady 
Koksownicze „Zabrze" odznaczone „Sztandarem Pracy 
II klasy" ogłasza dla Chłopców i dziewcząt — absol
wentów szkół podstawowych

wpisy 
na rok szkolny 1980 do

Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
i Szkoły Przysposobienia Zawodowego, 

mieszczącej się w Zabrzu-Biskupicach przy ul. Zamko
wej 9 — w następujących specjalnościach: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa

— mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
— elektromonter
— tokarz
— sterowniczy procesów chemicznych
— laborant chemiczny

Szkoła Przysposobienia Zawodowego
— koksowniczy węgla
— murarz

Warunki przyjęcia:
ukończona szkoła podstawowa 
wiek 15—18 lat

Nauka trwa odpowiednio dla ZSZ — 3 lata, dla SPZ 
— 2 lata.
Zakład pracy zapewnia uczniom:
— bezpłatną odzież roboczą i umundurowanie (2 razy 

w czasie nauki)
— posiłki regeneracyjne
— po roku deputat węglowy
— bezzwrotne zapomogi dla uczniów w trudnych wa

runkach materialnych
— atrakcyjne spędzenie czasu na obozach zimowych 

i letnich
— uczestnictwo w kółkach zainteresowań
— możliwość społecznej pracy w organizacjach mło

dzieżowych i innych.
Ukończenie Przyzakładowej Szkoły uprawnia absolwen
ta do:
— pracy zgodnej z wyuczonym zawodem
— pełego uczestnictwa w życiu Kombinatu
— kontynuowania nauki w Przyzakładowym Technikum
— podwyższenia kwalifikacji na kursach.

Zapisy przyjmuje sekretariat Szkoły w Zabrzu-Bisku
picach, ul. Zamkowa 9, tel. 71-20-31 wewn. 61.

Ponadto wszechstronną informację uzyskasz 
w „Punkcie Informacyjnym" o naborze uczniów do klas I 
— w budynku dyrekcji Kombinatu — Zabrze, ul. Pa- 
wliczka 1. kr17

UWAGA! ABSOLWENCI VIII KLAS

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCYJHO-TBAHSPORTOWE PW »TRANSGÖR«
41-506 CHORZÓW, ul. Inwalidzka nr II j

ogłasza zapisy 

na rok szkolny 1980/81 do:

Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

„Transgór"

kształcącej w kierunku:

— MECHANIK-KIEROWCA POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH (3 lata nauki)

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:

— wynagrodzenie z tytu
łu nauki,

— wszelkie świadczenia 
wynikające z układu 
zbiorowego w górnic
twie,

— uzyskanie prawa jaz
dy w kategorii B + C.

Uczniowie otrzymują bezpłatnie:

— ubrania robocze, narzędzia pracy oraz sprzęt 
ochrony osobistej.

Zapisy przyjmuje oraz wyczerpujących informacji 
udziela Dział d/s Pracowniczych I piętro, pokój nr 26 
codziennie w godzinach od 7 do 14, a w soboty od 
7 — 12.
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'ogłoszenia drobnej

Nowo otwarta wypożyczalnia — ka 1, boczna Smiłowskiego. 
poleca suknie ślubne, wieczoro- 028846

we, welony, kapelusze. Pioruno- ---------------------------------------------
wicz, Siemianowice, Myśliwiec- Ostrzegam przed zakupieniem 

skradzionego pśa — czarnego

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

SUROWCÓW WTÓRNYCH 

W KATOWICACH 

ul. Wschodnia Paderewskiego nr 15

zatrudni w formie ajencyjnej każdą ilość
kobiet i mężczyzn także emerytów i rencistów 

w obiektach własnych ajentów lub w obiektach 
przedsiębiorstwa do skupu surowców wtórnych

(makulatury, odpadów włókienniczych dzia

nych i tkanych, opakowań szklanych i in
nych) na bardzo korzystnych warunkach 
płacowych.

Bliższych informacji udziela Dział Handlo. 
wy przedsiębiorstwa — tel. 58-72-91 do 3.
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CHORZÓW „PANORAMA” — 
13—19 — Afera Concorde — wł. 
(15), godz. 14.45, 17, 19.30. „POLO
NIA” — 13—16 — Droga daleka 
przed nami — poi. (12), 17—19 — 
Violette i Francis — fr. (18), 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.15. 
„COLOSSEUM” — Zorro — wł. 
(6), 14—17 — Zabójstwo chińskie
go maklera — USA (18), 18—19 — 
Wodzirej — poi. (18), godz. 15, 17, 
19.30. „PIONIER” — 13—14 — 
Trędowata i Ordynat Michorow- 
ski — poi. (12), 15—19 — Orkie
stra Klubu Samotnych Serc Sier
żanta Peppera — USA (12), godz. 
10—22 non-stop.

ruda Śląska „bałtyk” — 
13—14 — Klincz — poi. (15), 15— 
19 — Ukochana żona — wł. (18), 
godz. 14.45, 17, 19.30, sob. 17, 19.30, 
niedz. 10.45, 17, 19.30. NOWY BY
TOM „PATRIA” — 13—18 — Im
perium namiętności — jap. (18), 
19 — Racja stanu — fr .(15), godz 
14.30, 16.30, 19, sob. 16.30, 19, niedz. 
10.30, 16.30, 19. HALEMBA „LU
DOWE” — 13—15 — Stepowy ru
mak — radź. (12)., 16—19 — Lęk

wysokości — USA (15), godz. 15, 
17, 19.30, sob. niedz. 17, 19.30. 
BIELSZOWICE „UCIECHA" — 
13 — Nie wychylać się — jug. 
(18), 14—18 — Mistrz kierownicy 
ucieka — USA (15), 19 — Sto ko
ni do stu brzegów — poi. (15), 
godz. 15, 17, 19.30, pon. sob. 17, 
19.30, niedz. 10.30, 17, 19.30.

SIEMIANOWICE „JEDNOŚĆ” 
— 13—14 — Róg Brzeskiej i Ca
pri — pol. (15), 15—19 — Violette 
i Francis — fr. (18), godz. 14.30, 
16.45, 19, sob. 16.45, 19. „TĘCZA” 
— 13—15 — Syn — fr. (15), 16—19 
— Pat Garrett i Billy Kid — 
USA (18), godz. 15, 17, 19, sob. 
niedz. 17, 19. MICHAŁKOWICE 
„ZORZA” — 13—15 — Taksów
karz — USA (18), 16—19 — Szczę
ki II — USA (15), godz. 15, 17, 19, 
sob. 17, 19, niedz. 10.30, 17, 19.

REPERTUAR TEATRU 
CHORZOWSKIEGO

13. II. 1980 r. godz. 19 „ZEM
STA NIETOPERZA” Operetka 
Gliwice. 15. II. 1980 r. godz. 13 i 
17 „CZTERY PORY ROKU” baj
ka Teatr Dzieci Zagłębia. 16. II. 
1980 r. godz. 19 „NA SZLE MA
LOWANE” Operetka Gliwice. 17. 
II. 1980 r. godz. 18 „NA SZKLE 
MALOWANE” Operetka Gliwice. 
19. II. 1980 r .godz. 16 „RYSZARD 
III" Teatr Zabrze.

pudla, średniej rasy, wabi się 
„Lord”. Znak szczególny — brak 
w dolnej szczęce środkowego zę
ba. Za wskazanie miejsca poby
tu — 2.000,— zł. Majewska Kry
styna Ruda Śląska 6 (Halemba 
II), Zamenhofa 10/38. 020616

Sprzedam szczeniaka rasy ber
nardyn. Wiadomość: Ruda Ślą
ska 7, Poranna 24. 020617
Unieważniam skradzione druki 
„Rachunek” nr 11 — 3 bloczki 
wydane przez Rzemieślniczą 
Spółdzielnię Wielobranżową w 
Świętochłowicach. 020618
Dnia 4. II. 80 r. zgubiono' torebkę 
męską, w której znajdowały się 
okulary z aparatem słuchowym. 
Uczciwego znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem. Engler 
Bolesław, „Biprokop” Chorzów, 
Lwowska 2, tel. 411-011 wewn. 51.

020619
Zamienię mieszkanie spółdzielcze 
2 pokoje z kuchnią komfort 54 m 
kw., I piętro, balkon, blisko Aka
demii Medycznej w Katowicach- 
Ligocie na podobne I lub II pię
tro w Chorzowie. Oferty w re
dakcji.020620
Fryzjerkę, dobrą siłę zatrudnię 
na dogodnych warunkach. Zakład 
fryzjerski, Chorzów, ul. Wieczor
ka 59. 020621
Oddam w dobre ręce psa (wyże! 
— suczka). Oferty: w redakcji.

020622

BARAN 21.III. — 18.IV.
Staraj się nie poruszać w domu 

tych tematów, które zwykle za
grzewają do sporów. Na dniach 
ważna wiadomość. Odniesiesz 
sukces w interesującej cię spra
wie, jeżeli przekonasz osobę u 
pod znakiem Panny o potrzebie 
rodzinnej solidarności. Chyba Ci 
się to uda i reszta tygodnia upły
nie w przyjemnej dla Ciebie at
mosferze. Pamiętaj o zdrowiu — 
przedwiośnie jest niebezpieczne.
bo łatwo ulegamy złudzeniu, że 
już jest ciepło i przeziębiamy się 
W Twoim przypadku byłoby to 
groźne dla zdrowia.

BYK. 19.IV — 20. V.
Początek tygodnia niezbyt uda

ny, ale potem już wszystko do
brze się ułoży. Mężczyzna w sile 
wieku marzy o spotkaniu z Tobą 
i nawiązaniu bliskiej znajomość! 
a nawet przyjaźni. Z pewnością 
i Tobie przyda się powiększyć 
grono przyjaciół o człowieka peł
nego życzliwości dla Ciebie. Więk 
szość dni uplyn’e pod znakiem 
spokoju i zadowolenia. Zdecyduj 
się na krótki urlop.

BLIŹNIĘTA 21.V. — 20.VI.
Bardzo oszczędnie . wydawaj 

pieniądze, odkładając każdą 
kwotę jaką tylko możesz. Plano
wana eskapada będzie udana. 
Możesz udać się w podróż, a tam 
dokąd pojedziesz znajdziesz to, 
na có liczysz; Przeżyjesz niejedną 
radość i satysfakcję, albowiem 
cieszysz się uznaniem i zaufa
niem u osób, na których Ci zale
ży.

RAK 21.VI. — 22. VII.
W tym tygodniu będziesz mieć 

okazję zdobyć sympatię otocze
nia, ale by się to udało trzeba sa
memu okazać zainteresowanie i 
życzliwość każdej osobie z osob
na. Przyjdzie Ci to niełatwo, lecz 
na pewno trud się opłaci. Staraj 
się błysnąć rozumem i wiedzą. 
Gdy będzie sposobna chwila za
baw się w miłym towarzystwie.

LEW 23.VII. — 22.VIII.
Przygoda, jaka Cię spotka w 

tym tygodniu wymaga nie lada 
wyrobienia życiowego. Teraz i 
rozróżnić Ci będzie trudno czy 
sytuacja sprzyja Twym planom, 
czy raczej wycofać się wypada. 
Kieruj się poczuciem rzeczywi
stości i — co nie zaszkodzi — hu
moru. Jest w tym wszystkim 
ważne, aby nie popadać w prze
sadę. Tydzień zakończy się do
brym akcentem, a przygoda zaś
wiadczy o Twoim guście. Otrzy
masz to, co ehciałbyś dostać w 
prezencie.

PANNA 23.VIII. — 22.IX.
W tym tygodniu mniej niż 

zwykle roboty, ale bardzo ważne 
sprawy będą Cię zajmować. Bę
dzie powód do radości. Ucieszy 
Cię zwłaszcza dobra nowina, ale 
zbyt dużo się nie spodziewaj. 
Wszystko ułoży się pomyślnie, 
byle nie wszczynać — na nic po
trzebnej — kłótni. Pod żadnym 
pozorem nie daj się wciągnąć do 
awantury z osobą ur. pod zna
kiem Ryb. Powód Ryby znajdą, 
ale ty bądź ostrożny i jednakowo 
nie skory do sporów.

WAGA 23.IX. — 22.X.
Czekają Cię pilne sprawy i tak 

ważne, że nie będziesz mieć ani

chwili spokojnej. A wielki czy. 
nisz rozgardiasz wśród innych, 
zainteresowanych sprawą osób, 
Dasz sobie jednak radę, a nawet 
odniesiesz sukces. Trzeba tylko 
wykorzystać okazję, działają« 
konsekwentnie i roztropnie. Final 
zapowiada się zupełnie dobrze.

SKORPION 23.X. — 22.XI.
Znajdujesz się w centrum zain

teresowania swego środowiska, 
toteż musisz się poruszać pewnie 
i swobodnie wśród licznych pro
blemów, nie tracąc z pola widze
nia najważniejszego celu. Staraj 
się być na wszystko przygotowa
ny. Poradzisz sobie w najbardziej 
skomplikowanej sytuacji. Nie ta
kie trudności przełamywałeś, 
więc i tym razem bądź usposobio
ny optymistycznie.

STRZELEC 23.XI. — 21.XII.
Niezbyt przyjemne rozmowy i 

osobą ur. pod znakiem Lwa po- 
psują Ci humor. Wszystkim się 
nie przejmuj, ale nie możesz też 
teraz zaniedbywać swoich obo
wiązków zarówno zawodowych, 
jak i rodzinnych. Wkrótce będzie 
lepiej. Uda Ci się nawet znaleźć 
czas na odpoczynek, a jest Ci po
trzebny ze względu na zdrowie. 
Właściwe postępowanie i takt w 
sprawach prywatnych pozwolą Ci 
wyjść z uśmiechem z nieprzyjem
nej sytuacji, powstałej na począt
ku tygodnia.

KOZIOROŻEC 22.XII. — 20.1. i
Przyjemny i wesoły okres. Spę- ( 

dzisz radosne chwile w dobrym 
towarzystwie. Wskazana jest wy-i 
rozumiałoś« i cierpliwość. W obe
cnych układach jest i dla Ciebie 
odpowiednie miejsce. Oderwanie 
od domowych obowiązków po
prawi Twe samopoczucie. Z tym 
większą radością powitasz bli
skich po krótkiej nieobecności.

WODNIK 21.1. —18.11.
Pewnych kłopotów nie da się 

uniknąć, jeśli nie rozładujesz ¡ 
powstałego napięcia. Uspokój się 
bo wszystko dobrze się zakończy. 
Będziesz mieć sporo roboty w cią
gu tego tygodnia. Spodziewaj się 
także miłych chwil. Trzeba trzy
mać fason i w każdej sytuacji za
chować poczucie humoru. Nad
chodzą ciekawe wydarzenia.

RYBY 19.11. — 20.III.
Nie rozpraszaj się, bowiem w 

niektórych sprawach musisz się; 
bardzo skoncentrować. Będziesz 
mieć sporo osobistych sukcesów i 
w ogóle ten tydzień zaliczysz do 
udanych. Jakiś drobny incydent i: 
osobą ur. pod znakiem Wagi. Cze
ka Cię sympatyczne spotkanie, 
niespodzianka i nagroda. Wkrótce 
również otrzymasz ładny przed
miot. Okaż zadowolenie. Nie gry
maś przypadkiem, bo to będzie 
prezent. Ty też komuś wręczysz 
upominek.
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I Z ZADOWOLENIEM
3 • W naszych szko-
E łach średnich trwają 
= przygotowania do tego- 
ä rocznej matury. I w 
E tym roku tematy prac 
E maturalnych i dyplomo- 
= wych (szczególnie w 
E technikach) dotyczą hi- 
E storii regionu, szczegół- 
S nie naszych zakładów 
= pracy. To uterenowienie 
E tematyki daje się zau- 
= ważyć od kilku zaled- 
I wie lat, ale jest zjawis- 
E kiem pożądanym i po- 
E żytecznym: przywiązuje 
E młodzież do rodzinnego 
= środowiska.
E * * *

E • Wydział Handlu i 
= Usług Urzędu Miejskie- 
E go w Rudzie Sl. wydał 
E bardzo praktyczny infor 
E mator usług dla ludnoś- 
E ci. Broszura zawiera 700 
E adresów spółdzielczych 
E i rzemieślniczych pla- 
E cówek usługowych, a 
Ę rozprowadzono ją wśród

samorządów osiedlo
wych i zakładów pracy. 
Pierwsze wydanie uka
zało się niestety tylko w 
1.000 egzemplarzy, ale 
w druku jest wyda
nie drugie, jest więc 
nadzieja, że będzie je 
można nabyć także w 
kioskach „Ruchu”.

rąk dwudziestego czytel 
nika. Smutne!

* * *

• Na bardzo nieregu
larne kursy tramwaju 
linii 6 narzekają miesz
kańcy dzielnicy II Cho
rzowa. Żale te wzmaga-

letni pasażer Fiata 126p. 
który w dniu 6 lutego 
około godz. 17 wypad! 
w czasie jazdy przez 
niedomknięte drzwi sa- 

* mochodu na jezdnię ul.
Bytomskiej w Święto
chłowicach. Mimo dość 
dużej: szybkości wozu 
pechowy pasażer, otulo-

dzielić parę zakochanych. 
Zamach się nie udał. W 
czasie, kiedy rodziny się 
kłóciły, ich zakochane 
latorośle — korzystając 
z okazji — wskoczyły 
do przejeżdżającej tak
sówki i odjechały w si
ną dal.

* * *

nasi czytelnicy spostrzegli...

Z ŻALEM

• Ile rocznie niszczy
my książek wypożycza
nych z bibliotek publicz 
nych? Dużo, bardzo du
żo! Statystyka wykazu
je. że ponad 20 proc, 
książek biblioteki zmu
szone są wycofać z o- 
biegu już po dziesiątym 
wypożyczeniu, a około 
50 proc, po powrocie z

ją się szczególnie w nie
dzielę i dni świąteczne, 
kiedy z tej dzielnicy do 
Bytomia prędzej zajść 
można pieszo niż zaje
chać tramwajem czy a- 
utobusem linii 48, który 
w te dni też ma mocno 
okrojony rozkład jazdy.

ZE ZDZIWIENIEM
• O dużym szczęściu 

może mówić około 30-

ny w kożuch nie odniósł 
żadnych obrażeń. Upa
dek wyrwał go tylko ze 
śnu.

« * *

• Na ulicy Radoszów 
sklej w Rudzie Ślą
skiej dwie zwaśnione ze 
sobą rodziny, według 
szekspirowskiego wzoru 
z Werony usiłowały roz-

• Niecodzienny za
kład stanął pomiędzy 
trójką 20-letnich dziew
cząt z Siemianowic, u- 
biegłorocznych absolwen 
tek jednej ze średnich 
szkół zawodowych. Cho 
dziło o to, która z nich 
pierwsza wyjdzie za 
mąż, a stawką była prał 
ka automatyczna, na za
kup której złożyła się 
cała trójka. O to, która 
zwyciężyła toczy się 
spór do dnia dzisiejsze
go. bo cała trójka — 
chociaż w innych miej
scowościach — wzięła 
ślub w dniu 26 grudnia 
ub. roku.
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NA TYM BALU NAD BALAMI

nać. Nic

Maszczyk, Jerzy Jokiel, Eugeniusz Faber, Jan Mucha, Hen 
Cziura.

Niedawni rywale Jan Mucha i 
Eugeniusz Faber w towarzyskiej 
dyspucie.

Zygmunt 
Grzegorz

Jerzy Jokiel otrzymuje nagrodę z rąk redaktora naczelnego „Gońca 
Górnośląskiego" Alicji Olczykowej oraz dyrektora WKFSiT UW w Ka
towicach inż. Witolda Pietrka.

Spotkać można było zresztą na 
sali nie tylko laureatów. Zareje
strowaliśmy obecność całej ple
jady gwiazd sportu, że wymie
nimy tylko Roberta Nowoczka, 
Czesława Suszezyka, Jutę Kos- 
torz, Annę Kostowską, Dorotę

Sala balowa tętniła życiem. Bawili się dosłownie wszyscy. Szkoda 
tylko, że * konieczności tak krótko.

izyszyły na balu małżonki. Ze 
swoją drugą połową, znakomi
tym niegdyś skoczkiem narciar
skim Piotrem Walą przybyła z 
Bielska najlepsza polska gimna- 
styczka wszechczasów Natalia 
Kot-Wala.

Władysław Komar (nie trzeba dodawać, że z prawej) doskonale ra
dził sobie z konferansjerkę. Pomagał mu jak mógł red. Jerzy Gie 
ruszczak.

dziwnego, że przy nie
których stolikach dysputy trwa
ły gorące.

Zygmuntowi Maszczykowi, Je
rzemu Jokielowi, Eugeniuszowi 
Faberowi, Pawłowi Walaszkowi 
i Henrykowi Hatlasikowi towa-

Rajmundem Hanke, Ernestem 
Świtalikiem 
wełczykiem 
naczelnym „Gońca Górnośląskie
go" Alicją Olczykową.

Mistrz mistrzów, piłkarz 50-lecia, laureat nagrody wojewódzkiej 
35-leęia Gerard Cieślik w znakomitej formie wytrzymał ciężar pu
charów i gratulacji.

Czyżby nowa dyscyplina? Nie to tylko „Jezioro łabędzie" z „niewie 
ścim" wdziękiem wykonane przez „Mortalesów".

Zgodnie z przewidywaniami 
laureatem jedynego w swoim ro
dzaju rankingu z łezką został pił
karz 50-lecia Gerard Cieślik, 
v yprzedzająe Zbigniewa Kacz
marka, Pawia Waioszka, Zyg
munta Maszczyka, Jerzego Jo- 
kiela, Eugeniusza Fabera. Jana 
Muchę, Henryka Hadasika, Na
talię Kot-Walę i Grzegorza Cziu- 
rę. Nazwiska całej „10" to ciągle 
jeszcze żywa historia nie tylko 
polskiego, ale i światowego spor-

Laureaci nie zawiedli, stawia
jąc się nieomal w komplecie. 
Tylko Zbyszka Kaczmarka, któ
rego czekała podróż do Meksyku 
zastąpić musiał w ostatniej 
chwili klubowy -trener Zawisza.

Bal był godnym ukoronowa
niem plebiscytu. „Złota 10”, u- 
honorowana została pucharami 
i upominkami ufundowanymi 
przez prezydentów i WKFiT-y 
poszczególnych miast oraz kluby 
sportowe. Gerard Cieślik otrzy
mał ponadto okazały puchar od 
dyrektora Wydziału, Kultury Fi
zycznej, Sportu i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego, prezesa 
Wojewódzkiej Federacji Sportu 
w Katowicach inż. Witolda 
Piotrka. Szef śląskiego sportu 
dokonał wręczenia nagród wraz 
z wiceprezydentami Chorzowa, 
Rudy Śląskiej i Siemianowic

Podczas Balu Mistrzów 
Sportu w sali Zakładowe
go Domu Kultury kopalni 
„Barbara-Chorzów” w nie

dzielę 3 lutego o godz. 18.20 
ogłoszone zostały rezultaty ple
biscytu „Gońca Górnośląskiego’’ 
i Wydziałów Kultury Fizycznej i 
Turystyki w Chorzowie, Rudzie 
Śląskiej, Siemianowicach i Świę
tochłowicach na 10 najlepszych 
sportowców naszego regionu w 
okresie minionego 35-lecia.

Już po ceremonii ogłoszenia wyników. Pora na szampański toast Od prawej na pierwszym planie 
Gerard Cieślik, Paweł Walaszek, 
ryk Hadasik, Natalia Kot-Wala i

i Tadeuszem Pa- 
oraz redaktorem

Nowy Bytom, Górnik Siemia
nowice, Siemianowiczanka. 
Grunwald Halemba, Slavia 
Ruda Śląska, Śląsk Ruda 
Śląska, Śląsk Świętochłowi
ce, Urania Kochłowice, Zgo
da Świętochłowice, Azoty 
Chorzów, Wawel Wirek, Na
przód Świętochłowice i Cho- 
rzowianka, Zespołowi Szkół 
Zawodowych Ministerstwa 
Górnictwa w Chorzowie — 
Batorym, Zarządowi Miej
skiemu TKKF w Rudzie 
Śląskiej, siemianowickiemu 
BORT-owi , Spółdzielni In
walidów „Odrodzenie” w 
Chorzowie oraz Wydziałom 
Kultury Fizycznej i Tury
styki Urzędów Miejskich w 
Chorzowie, Rudzie Śląskiej, 
Siemianowicach i Świętochło
wicach,

Chorzonek-Jokiel, Stefanię Wa
silewską i Zdzisława Hyrę. Nie 
zabrakło na balu prezesów, 
członków zarządów, szkoleniow
ców i działaczy klubowych oraz 
przedstawicieli różnych organi
zacji społecznych i administra
cyjnych.

Bal, otwarty uroczyście w 
imieniu organizatorów przez 
kierowniczkę chorzowskiego 
WKFiT-u Urszulę Szczepańską, 
zgromadził niemal całą śmietan
kę sportową z terenu naszych 
miast. Zabawa zabawą, nagrody 
nagrodami, ale czyż trzeba lep
szej okazji by nieco powspomi-

Nie wyobrażamy sobie 
zresztą całego przedsięwzię
cia bez benedyktyńskiej pra
cy kierownictwa i pracowni
ków wspomnianych Wydzia
łów. Bez ich pomocy bal po
zostałby tylko w sferze ir
racjonalnej.

Dziękujemy również współ
gospodarzom balu — kopal
ni „Barbara — Chorzów” za 
nieodpłatne udostępnienie sa
li oraz pracownikom ZDK za 
gościnność, sympatyczną i 
sprawną obsługę oraz mu
zyczną oprawę.

Dziękujemy ponadto dy
rektorowi i pracownikom Za
kładów Fotopoligraficznych w 
Rudzie Śląskiej za nieodpła
tne wydrukowanie balowych 
zaproszeń.

Wreszcie gorąco dziękuje
my wszystkim tym. których 
tu nie wymieniliśmy, a któ
rych przepraszamy za ewen
tualne przeoczenie.

Wszystkim instytucjom, 
klubom sportowym i osobom, 
które przyczyniły się do u- 
świetnienia naszego plebiscy
tu oraz wieńczącego go ba
lu Mistrzów Sportu 35-lecia 
składamy serdeczne podzię
kowanie.

Dziękujemy ofiarodawcom 
nagród dla sportowców i na
szych Czytelników: dyrekto
rowi Wydziału Kultury Fi
zycznej, Sportu i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego, pre
zesowi WFS w Katowicach 
inż. Witoldowi Piotrkowi, 
kopalni „Zabrze — Ruch — 
Bielszowice” i Zgodzie Biel- 
szowice, hucie „Kościuszko" 
i AKS-owi, klubom sporto
wym: Ruch Chorzów. Pogoń

Trudno było nie zauważyć pro
wadzącego całą imprezę mistrza 
olimpijskiego Władysława Ko
mara. Jak w ukropie uwijało się 
szefostwo sportu poszczególnych 
miast oraz redakcyjne bractwo, 
chcąc za wszelką cenę udowod
nić, że nie jest gorsze od spor
towców. przynajmniej w tanecz
nych podrygach.

W znakomity nastrój wprawił 
wszystkich swoim półgodzinnym 
występem zespół akrobatów i 
komików w jednej osobie „Mor
tale”. Jego interpretacja „Jezio
ra łabędziego”, jak się okazuje, 
jest ciągle nie do zdarcia.

Kto się nie bawił? Nie było 
chyba takiego. Nawet wasz czło
wiek, krążący wśród towarzy
stwa, bo kazali mu pracować, 
nadrobił w II połowie wszystkie 
zaległości.

Bo też, co tu dużo mówić, za
bawa była przednia, choć z ko
nieczności krótką. Wiadomo — 
poniedziałkowe obowiązki. Z bó
lem w sercu, tuż po północy 
trzeba było niestety się rozstać.

Do następnego — jubileuszo
wego!

Opracowanie kolumny: JERZY GIERUSZCZAK

jgMg. — tygodnik Robotniczej
ar „„ Spółdzielni Wydawniczej
■ PRASA-KSIĄŻKA -RUCH".

Wydawca SLĄSKIE WY- 
DAWNICTWO PRASOWE 

n , ' — RSW „Prasa-Książka-
Ruch”, 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1. ADRES REDAKCJI ul. 
Dąbrowskiego 8, 41-500 Chorzów. SEKRETARIAT REDAKTORA 
NACZELNEGO tel. 41-37-73, sekretarz redakcji 41-33-26, publi
cyści i redaktor sportowy 41-51-60. REDAGUJE zespół w skła
dzie: ALICJA OLCZYKOWA — redaktor naczelni oraz KLAU
DIUSZ BASTON, JERZY GIERUSZCZAK, JÓZEF JELEŃ, BOŻENA 
KAPUSCIOKÓWNA (fotoreporter), KONRAD KRZYŻANOWSKI, 
WOJCIECH ROMANOWSKI, TERESA WIEJACHA. Stali współpra
cownicy: ZBIGNIEW KAMIEŃSKI, RYSZARD STRAUS, GERARD 
SZĘDZIELORZ, ZBIGNIEW WALSZEWSKI, (artysta grafik). Druk 
RSW „Prasa-Książka Ruch" Prasowe Zakłady Graficzne ul. Lieb- 
knechta 22, 40-083 Katowice OGŁOSZENIA PRZYJMUJE SIĘ CO
DZIENNIE od godz. 9—16. Materiałów nie zamówionych redakcja 
nie zwraca. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Cena prenumeraty krajowej rocznie 104,— zł, półrocznie 52, 
— zł, kwartalnie 26,— zł. Prenumeratę na kraj od czytelników 
indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 
10 każdego miesiąca. Wszystkie instytucje państwowe w mia
stach zamawiają prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem 
miejscowych Oddziałów i Delegatur RSW „Prasa-Książka-Ruch" 
Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych ul. Wronia 23, 
00-840 Warszawa, Konto PKO nr 1 -0 100024. Cena prenumera
ty dla zagranicy jest wyższa od prenumeraty krajowej o 50 proc. 
Nr indeksu 35930. Nakład: 45.182 egz. Nr zam. 630-12/80. S-13

• Młodzi hokeiści na trawie 
Siemianowiczanki poszli w ślady 
swych starszych kolegów, wygry
wając zdecydowanie finałowy 
turniej o Halowy Puchar Polski. 
Siemianowiccy juniorzy pokona
li kolejno: Semafor Wrocław 
4:0, Wartą Poznań 7:4, Piasta 
Gliwice 10:3, Budowlanych Łódź 
5:3 i Start Gniezno 8:5. Zwycię
ski zespól, trenowany przez Ma
riana Janotę występował w na
stępującym składzie: Marek Paź- 
dziorny, Jacek Guzy, Jerzy Mi
rosław, Henryk Kurpanek, Ja
nusz Klukowski, Jan Drabek, 
Ireneusz Gatej, Mirosław Sitko, 
Aleksander Ziaja, Eugeniusz 
Swarcer, Antoni Wolnik i Leszek 
Wybieralski. Gratulujemy!
• W międzynarodowym turnie

ju halowym laskarzy, zorganizo
wanym z okazji 10-lecia kato
wickiej AWF zwyciężyła Slavia 
Praga przed AZS Katowice, Sie- 
mianowiczanką, Górnikiem Sie
mianowice i Beskidem Bielsko.
• Piłkarze chorzowskiego Ru

chu przebywają aktualnie na 
obozie w Jugosławii. Poprzednie 
zgrupowanie w słowackich Ta
trach zakończyli chorzowianie 
spotkaniem kontrolnym z II-ligo- 
wą Pouyzską Bystrzyca, przegry
wając 1:2. Bramkę uzyskał Kaj- 
rys.
• Siatkarze Górnika Siemia

nowice podreperowali nieco swo-
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je skromne konto punktowe, po
konując dwukrotnie w Hali 
Zbornej Jastrzębie 3:0 i 3:1.
• Zacięte soptkanie stoczyli z 

liderem piłkarze ręczni 11-ligo- 
wego Grunwaldu Halemba. 
Sparta Katowice wygrała jednak 
dwukrotnie 25:22 i 20:18.
• W rozgrywkach ligi między

wojewódzkiej koszykarze Pogoni 
Nowy Bytom ulegli dwukrotnie 
rezerwie Zagłębia Sosnowiec 
82:84 i 79:95. W lidze centralnej 
juniorów po porażce z liderem 
Zastałem Zielona Góra 76:80, 
młodzież Pogoni pokonała w Zgo
rzelcu .tamtejszy Turów 110:69. 
Punkty zdobyli Piątek 38, Strą
czek 24, Gajdzik 17, Loska 9, Ry- 
drych 8, Krupski i Wawrzynek 
po 6 oraz Francz 4. W rywalizacji 
młodzików drużyna Pogoni po
konała Zagłębie Sosnowiec 78:42, 
gwarantując sobie udział w roz
grywkach finałowych o mistrzo
stwo województwa.

• W dniach 13—14 bm. w hali 
Uranii Kochlowice trwać będzie 
masowy halowy turniej piłki noż
nej drużyn niezrzeszonych z 
okazji VIII Zjazdu PZPR.
• Rejonowa Rada KFiT, 

WKFiT Urzędu Miejskiego oraz 
Rada Koordynacyjna Ognisk
TKKF w Rudzie Śląskiej zorga
nizowali masowy turniej w piłce 
siatkowej z okazji 35 rocznicy 
wyzwolenia miasta. Wśród dru
żyn żeńskich z zakładów pracy 
zwycięstwo przypadła TKKF-owi 
z huty „Pokój” przed TKKF 
Rudzkiej Spółdzielni Mieszka- 
uwwej, natomiast wśród drużyn 
męskich — TKKF-owi RSM 
przed zespołem KWK „Zabrze- 
Ruch-Bielszowice”. Rywalizację 
szkół ponadpodstawowych wy
grały dziewczęta II LO przed 
Zespołem Szkół Ekonomiczno- 
Uslugowych oraz chłopcy II LO 
przed III LO. W bezpośrednich 

S.meczach o miano najlepszej dru
żyny turnieju II LO pokonało 
TKKF RSM 2:1 (panowie) i 
TKKF huty „Pokój” 2:1 (panie).
• 23 lutego na terenie ośrodka 

sportowo-rekreacyjnego „Z de
bel" w Wirku odbędą się I Mis
trzostwa Rudy Śląskiej w bie
gach narciarskich. Wszystkich 
mieszkańców miasta serdecznie 
zapraszamy.

Krystian Kajman 

i Marek Gajda 

po jadą do USA

• Znakomicie spisała się za
paśnicza młodzież Slavii Ruda 
Śląska podczas ogólnopolskich 
zawodów juniorów w zapasach 
w stylu wolnym w Łodzi, któ
rych stawką było m. in. zakwa
lifikowanie się do kadry junio
rów, udającej się w marcu do 
USA na tradycyjne wspólne 
zgrupowanie z amerykańskimi 
wolniakami.

Piotr Mrochem (42 kg), Euge
niusz Mazur (45 kg) i Krystian 
Kajman (65 kg) wygrali zdecy
dowanie swoje kategorie, nato
miast Marek Gajda był II w wa
dze do 52 kg. Drużynowo junio
rzy Slavii sklasyfikowani zosta
li na II miejscu (34 pkt.) w staw
ce 43 klubów.

Miło nam poinformować, że po 
7-letniej przerwie dwaj slavisci 
pojadą do USA. Zaszczyt ten 
spotkał Krystiana Kajmana i 
Marka Gajdę. Warto dodać, że 
tylko ze Slavii wyjedzie za 
ocean dwóch zawodników. Tour
nee potrwa miesiąc.
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ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWEGO ROKU DZIECKA W RUDZIE ŚLĄSKIEJ

DBAMY O NAJMŁODSZE POKOLENIE 

NIE TYLKO OD ŚWIĘTA

IłTiezwykle miły przebieg 
IW miała uroczystość z 
1 li okazji zakończenia

Międzynarodowego 
Roku Dziecka w Rudzie Ślą
skiej. Wśród honorowych gości 
byli obecni członkowie Egze
kutywy KM PZPR i Urzędu 
Miejskiego na czele z prezy
dentem Witoldem Swiercz- 
kiem, dyrektorzy przedsię
biorstw, pedagodzy oraz szero
kie grono przyjaciół dzieci.

Referat podsumowujący 
działalność na rzecz dzieci w 
Rudzie Śląskiej wygłosił „Ka
waler orderu uśmiechu” — 
przewodniczący MK FJN Mak
symilian Chrobok. Mówca pod
kreślił, iż na szczególne uzna
nie zasługuje obywatelska po
stawa załóg rudzkich zakładów 
pracy. Zarówno w czasie trwa
nia roku szkolnego, jak i ferii 
wiele rudzkich przedsiębiorstw 
oferuje najmłodszym sporo 
atrakcji: wycieczki turystycz
ne, zimowiska, kolonie i półko
lonie. Tzw. małymi formami 
wypoczynku objętych zostało 
ponad 22 tys. dzieci i młodzieży 
(latem) oraz ponad 19 tys. zi
mą.

Bardzo sympatyczną formą 
troski jest zwyczaj fundowania 
przez zakłady pracy książeczek 
mieszkaniowych dla dzieci po
szkodowanych przez los. Do tej 
pory ufundowano ponad 40 
książeczek mieszkaniowych na 
kwotę 360 tys. zł. Przyznawa
ne są także zapomogi pienięż
ne dla rodzin wielodzietnych z 
przeznaczeniem na zakup 
odzieży dla najmłodszych. Po
nad 120 dzieci otrzymało do tej 
pory książeczki oszczędnościo
we z wkładami pieniężnymi po 
600 zł.

Inny rodzaj działalności, to 
podejmowanie inicjatyw w 
sprawie budowy'nowych obie
któw rekreacyjnych i zabawo
wych dla dzieci. Plonem tej 
akcji jest budowa: 16 boisk do 
piłki nożnej, 24 boiska do siat
kówki, 5 kortów tenisowych, 6 
torów do jazdy na wrotkach, 29 
placów gier i zabaw, 3 lodowi
ska itd.

Dzięki trosce o zdrowie mło
dzież rudzkich szkół jest nie
zwykle sprawna fizycznie. Tyl
ko w kilku imprezach organi-

zowanych przez Rejonową Ra
dę KF uczestniczyło ponad b,5 
tys. dzieci.

— Oczywiście wszystko oo 
wiedział Maksymilian Chrobok 
— nie oznacza, że trzeba spo
cząć na laurach. Nas, aktyw 
społeczny czeka jeszcze wiele 
do tej pory uczyniliśmy — po- 
pracy i niemało trudów na tej 
niwie. Lecz za to co zostało 
zrobione należą się słowa gorą
cego podziękowania wszystkim 
ludziom dobrej woli: działa
czom FJN, Samorządom Miesz
kańców, zakładom pracy, nau
czycielom^ Niechaj nastrój za
angażowania, jaki nas dotąd 
cechował, trwa nadal. W dru
giej części uroczystości wielu 
ofiarnych działaczy i przyja
ciół dzieci otrzymało honorowe 
dyplomy oraz listy z podzięko
waniami. '

Spośród uhonorowanych za
brał głos przewodniczący rady 
zakładowej kop. „Wawel” — 
Wacław Remisz. W imieniu za
łogi mówca zobowiązał się do 
roztaczania dalszej, serdecznej 
opieki nad najmłodszymi oby
watelami miasta. uznania przedstawicielom rudzkich przedsiębiorstw.

Co roku ponad 22 tys. rudzkiej dzieciarni bierze udział w letniej akcji wypoczynkowej. Na zdjęciu: 
półkolonia dziecięca w Rudzie Si. Foto: K. Krzyżanowski

KKYMWKA NU 1

Następujące wyrazy należy 
wpisać do diagramu tak, aby u- 
tworzyla się krzyżówka. Litery z 
kratek ponumerowanych dadzą 
rozwiązanie, którym jest hasło — 
przysłowie.

11-LITEROWE: HOLENDER- 
NIA, LESZCZYŃSKI, NOI- 
RMOUTIER.

10-literowe: AMBIOFONIA, A- 
TRAKTANTY, SFIGMOGRAF.

9-LITEROWE: FUTABATEI,
GŁOSOWNIA, KOŁYSANKA, 
PACYFIKAT, PRZĘDZIWO,
SENTYMENT, TORBERNIT.

8-LITEROWE: KLARÓWKA, 
OPOCZNIK, PISOWNIA.

7-LITEROWE: APOFIZA, AR
SENAŁ, FERMUAR, GULIWER, 
ŁOPATKA, ŁOŻOWKA, OKSY- 
TON, ORILLIA, PRÓŻNIA, RE
NAULT, SYRINKS, Świstek, 
TRASANT.

6-LITEROWE: AZBEST, DA
KOTA, FENIKS, HARPUN, 
HLINKA, KANGUR, KATONA, 
MTWARA, OPRAWA, POMYSŁ, 
SĄŻYCA, TUKUMS, ZAPASY.

5-LITEROWE: BOLAN, KU
PAŻ, OSCAR, PIAST, SZACH, 
TAHAT, WYRAZ, ZALEW, ŻY
WIK.

4-LITEROWE: CALI, FAKT, 
IRAN, MAAT.

Rozwiązanie krzyżówki prosi
my nadsyłać na adres: Redakcja 
„Goniec Górnośląski” 41-500 Cho
rzów, ul. Dąbrowskiego 8.

Hasło: „SIEDŹ NIBY KOTEK, 
SKACZ JAK TYGRYS”

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 5 nagrody książko
we wylosowali: Olaf Ledwig Sie
mianowice, Andrzej Grzywa Cho
rzów, Gertruda Wilczek Ruda Sl. 
6.

Autor oraz redakcja serdecznie 
przepraszają miłośników krzy
żówki za brak numerkówf w 
krzyżówce nr 5 umożliwiających 
rozwiązanie hasła. Niemniej na
grody losowaliśmy spośród wszy
stkich odpowiedzi wynikających 
z diagramu.

Grupa uhonorowanych działaczy PZN w Świętochłowicach. Stoją (od 
lewej strony): Alojzy Pielot, Renata Sznober, Paweł Chrostek, Wale, 
rian Bencz i Krystyna Grębosz.

Foto: K. Krzyżanowski

Serdeczna pomoc i opieka

10 - lecie

świętochłowickiego koła 

Związku Niewidomych

W ub. tygodniu w siedzibie 
koła Polskiego Związku Nie
widomych w Świętochłowi
cach odbyła się skromna uro
czystość z okazji 10-lecia 
istnienia tej placówki.

Jak nas poinformowała dłu
goletnia prezes — Klara Giller 
— koło liczy obecnie 134 osoby 
(oraz 1 osobę widzącą). W 
większości są to ludzie całko
wicie pozbawieni wzroku — 
emeryci i renciści.

Jednym z najlepiej pracują
cych ogniw Związku Niewido
mych jest koło przy MK LK li
czące 41 członkiń.

Formy pracy koła są bardzo 
różnorodne i dopasowane do 
potrzeb ludzi pozbawionych 
wzroku. Odbywają się m.in. 
częste spotkania z lekarzami, 
którzy .w swoich pogadankach 
mówią o takich zagadnieniach, 
jak choroba miażdżycy, o pro
cesie starzenia się i utrzyma

niu sprawności fizycznej, ży
wieniu itd.

Członkinie otrzymują także 
często doraźne zapomogi pie
niężne, których fundatorem 
jest PKPS oraz świętochłowi- 
ckie zakłady pracy.

I jeszcze jedna bardzo istot
na sprawa; otóż ludzie niewi- 
dzący często nie potrafią sobie 
poradzić z najrozmaitszymi 
sprawami urzędowymi. Dlate
go chętnie korzystają oni z po- L 
mocy Poradni Prawno-Spo- j; 
łecznej, gdzie otrzymują fache- 
we informacje.

Z okazji 10-lecia istnienia 
koła najbardziej ofiarni spo
łecznicy otrzymali dyplomy äj 
oraz wyróżnienia.

Również „Goniec Górnoślą- ■ 
ski” przesyła wszystkim człon
kom PZN w Świętochłowicach .. 
najserdeczniejsze pozdrowię- 
nia i życzenia.


